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NIEZALEŻNY ORD.RN TYQDDllJOWY 

Sprawy tygodnia 
KURS Zł..OTE<;YO. 

W !11?111en~ach nafsiilme;sztj depresji wa­
futoweii 1 prun.1cznego spad!kiu. kucsu zł"Otego 
na'leż7Hśmy zawsze do tych, którzy cie do­
patru1ąc się w tem zjawisku istotnych przy­
c~yn go~dairo~ych,s kładali całą winę na 
meuzaisadmone 1 be2'lkrytycz.ne n:astro;e na­
tury psychicznej. 

. Nie wąitpHłśmy, że talk z.naczne załiama­
me się kursu j~t objawem nienatw-afoyni i 
~I:itego tylko przejściowym, i przepowiada.­
lt;smy pon~wn~ zbliżenie się złotego do po­
Zlomu na 1aktm po pierwszem za<:hwia.ndiu 
ustalił się na czas dłuższy. 
• Nie przewjdywaliiśm:y tylko tego, że sto-
1ący na straży kursu, Bank Pol&ki skoro w 
bezsi·!n?śd SV.:ei d~ talk ~zne~ spadku 
d~·sC'1ł, ?kaze się równie bezisiilnym w 
~~arrkowamu te~pa sł:opruoW'ej rewaforyza­
CJ[ z.łotego. O i1le wzrost kut"su ja;ko taki 
nie. b~ dla nas ciespodzia.niką, 0

1 

tyle tempo: 
w 1ak1em zwyżka w ostatnim tygodniu się 
dokonała, wyda.je nam się wi-elkim błędem, 
w konsekwencjach swych równie niepomyśl 
nym dla życia gospodarczego, jak gwałitow-

__ n_y spadek grudnfowy. 

Sądz.iil.iśmy, że bardzo powolny i. stopnio­
wy spadek z 9 do 8 zł. za dolara, jest wyra­
kiem pewnej myśl.li i programu, tym-czasem 
jednak dokonany w ciągu jednej doiby spa­
dek z poziomu 8 na 7 świadczyć się roaje o 
zupełnej bez.planowości postępowania czyn­
ników miaroc.laijnych. Nie powiadamy „przy­
padkowości", bo mamy pełną wiarę w uza­
sadnienie zwyżki, mniemany jednak, że o 
ile powstrzymanie panicznego spadku mo­
gło przechodz.ić siły kierownika naszej insty 
tucji emisyjnej, o tyle czuwanie nad utrzyma 
niem ·powolnej stopniowości zwyżki było za­
daniiem raczej łatwem. U1ka może dykto­
wać pogoń zia dolarem, może szerzyć po­
płoch, może pnygłuszać każdy głos rozsąd­
ku - ale nie może i nie powinna wyjmować 
cugli z ręki ludllom, do icli łrzymainia powo­
łanym, gdy panowanie nad sytuacją, w pew­
nym przynajmniej stopniu, leży w ich mocy. 

W nadziei, że zwyżika kursu złotego oka 
że się trwałą i umożliwi ustabHizowanie jego 
kursu, z radością mtamy ten piieTwszy po 
tylu miesiącach p-0my&lny Olbjaw rozpoczyna 
jącej się naiprawy naszyoh wairunrków goopo­
da.irczych, bylibyśmy jednak woleli, by mo­
ment ren był nastąpił mniej raip'OOwnie. 

Zwłaszcza teraz, gdy naituralny bie·g rze­
czy naikaizuje liczyć siię z pew:nem ożywie­
niem się ruchu handlowego, skoki podobne 
są szczególnie1j niepożądane, gdyż ta.k samo, 
jak spadek kursu powoduje wstrzemiężli­
wość w sprzedawaniu, tak jego zwyżka na­
kazu je wstrzymywanie się od l:upna i utrud­
nia dokonywanie wszelkich tranzak<:ji kre- I 
dytowych, czyli wytwarza nowy współczyn­
n~k zaiStoju. 

* * * 
BANK POLSKL 

Według doniesień niektórych organów 
prasy, rząd zaniechał podobno myśli powię- , 
kszenia kapitału zakładow. Banku Polskie- ! 
go przez wypuszczenie :iowej emisji akcji 
i oddanie ich kapitalistom zagranicznym. Po 
nieważ jako motyw tej decyzji podano, że 
także powiększenie kapitału Banku musiało- 1 

by być połączone z poddaniem tej instytucji li 
pod stałą i wpływową kontrolę przedstawi­
cieli obcego kapitału, co sprzeciwiałoby się I 
zasadom suwerenności państwowej, można , 
wnosić, że rokowania w tej sprawie. prowa­
dzone ~ Anglji, rozbiły się o żądanie angli­
!{ów wydania im większości akcji Banku Pol­
skiego, względnie zapewnienia decydującej I 
roli w zarządzie instytucji. j 

J'emsamem zlikwidowana została jedna z 
zaipowiedzi obecnego rządu. Premier Skrzyń I 
ski w czasie swej świątecznej podróży po 
miej SCOIW'Ościach przemysłowych, nawiedzo­
nych masowem bezrobociem, w rozmowie z 
przedstawicielami przemysłu łódzkiego o­
świadczył bowiem,· że rząd spodziewa . się u­
zyskać w najbliższych miesiącach trzy więk­
sze pożyczki: jedną z Ameryki za dzierżawę 
monopolu tytoniowego, a dwie w Anglji, z 
których jedną dla Banku Polskiego, a drugą 
ru~dową, której obligacje byłyby wył•oźone 
w Londynie do subskrypcji. 

Jeśli pożyczka rządowa w Anglji była u­
warunkowana dojściem do skutku troozakcji 
z Ba·n1kiem Polskim - a taikie p'1"zypuszcze­
nie nasuwa się każdemu - to także i druga 
zapowiedź pożyczkowa może być uważana 
za zlikwidowaną. Pozostaje jesz·cze tylko pro 
jekt amerykańskiej pożyczki tytoniowej, któ 
rego · poW'odzenie w dużej mierze uzależni-0-
nem· jest od rąiportu, jaki złoży w swej ojczy- I 
źnie prof.' KemmE:irer. Teg•o bowiem, co prof. 
Kemmerer powiajhiał dziennikar,zom war­
sza ~skim za raport taki uważać nfa można. 
To była pogawędka, w której gość, powodo­
wany .względami kurtuazji mówił tylko o 
rzeczach, o których mógł mówić dobrze bez 
zadawania sobie przymusu,. w szczegółowym 
raporcie znajdą się z konieczności także i u­
wagi krytyczne, przedsmak których mieliśmy 
w drobnych szczególikach, ujawnionych przez 
niedyskretnego posła Wiślickiego, informa­
tora amerykańskiego gościa o stosunkach 
narodowościowych w Polisce. 
Doprawdy niewia<lomo, czy cieszyć się z ta­
kiego obrotu sprawy udziału zagranicznych 
kapitałów w Banku Polskim, czy też się mar­
twić. Sądzimy, że raczej nie trzeba się mar­
twić. Dopuszczenie obcych kapitałów do Ban 
ku Polskiego a co więcej, wypuszczenie z rąk 
steru tej instytucji, jest sprawą zbyt poważ­
ną, aby przesądzać ją było wolno w warun­
kaf!h jednostronnie wpływających na decy­
zję. Bank Polski dziś jeszcze me jest, ale 
w przyszłości będzie regulatorem życia go­
spodarczego w kraju. W rękach obcych, o­
partych o wielkie kapitały stałby się nim na 
tychmiast i to w warunkach najkrytyczniej­
szych dla nas. Silny Bank Polski mógłby 
dzisiaj ferować wyroki życia i śmierci na ca­
łe gałęzie przemysłu. W rękach angielskich 
czyniłby to niewątpliwie. Ze względu na na­
sze sąsiedztwo z Rosją i na tęsknoty trapio­
nej bezrobociem Anglji za rynkiem rosyjsk. 
wyroków śmierci byłoby więcej. Prntekcją 
Banku pod zarządem ang. cieszył·oby się nie­
wątpliwie rolnictwo-nic też dziwnego, że 
przedstawiciele wsi w sejmie od dawna bez 
zastrzeżeń godzili się na udział obcego ka­
pitału w Banku Polskim, a nawet domagali 
się tego udziału. 

Na taką ewentualność 'D.amy jeszcze czas. 
Jeszcze nie wyczerpaliśmy wszystkich spos•o 
bów naprawy, będących w naszem rozporzą­
dzeniu. 

Dlatego też nie można się solidaryzować 
z głosami jednostronnie krytykującymi decy- , 
zję rządu zlikwidowania rokowań w Anglji. 
Raczej trzeba z uznaniem podkreślić wielką I 
rozwagę i spokój, które wykazał rząd, decy­
dując się na ten krok, będąc świadomym, że 
przy .obecnych nastrojach, nurtujących spo­
łeczeństwo, krok ten popularnym nie będzie. 
Może też dlatego wiadomość o tern. podano 
jednocześnie ze sprawozdaniem o optymisty­
C1Lnych wynurzeniach prof. Kem:merera, 

* * * 
LWOWSKA ODEZWA. 

Komitet, zawiązany we Lwowie, przy czyn 
nej inicjatywie marszałka sejmu Rataja, wy­
dał odezwę do SP'ołeczeństwa wzywającą do 
składania złota w różnej postaci n_a rzecz po l 
większenia zasobów Banku Polskiego. W o-

dezwie podkreśla się bardzo mocno, fe nie 
chodzi tutaj o ofiary, lecz o pożyczkę zwro­
tną w pełnej wartości kursowej, za którą od­
powiada wyłącznie tylko Bank Poiski i z któ 
rej ani jeden gram złota nie będ2'ie oddany 
rz~owi na cele budżetowe. Na złożone zło 
to Bank Polski wyda skrypty 1lużne, opie­
wające na złoto, a więc nie ulegające dewa­
luacji i w oznaczonym terminie wykupi je. 

Inicjatywa komitetu lwowskiego zarów­
nl{) co do formy jak i celu zasługuje na szcze 
re uznanie. Proponuje się społeczeństwu in­
teres czysty, nie budzący żadnych wątpliwo­
ści, ·a opromieniony blaskiem zasługi obywa­
telskiej i patrjotycznej. W zakamarkach, 
szufladach, kasetkach i skrytkach znajduje 
się spora ilość złota w postaci łomu, dawno 
nieużytecznych przedmiotów, monet itp. któ­
re razem zebrane przedstawiłoby pokaźną 
wartość i pożądane zasilenie skarbca Banku 
Polskiego. 

Ale właśnie dlatego, że chodzi b o tak 
realną rzecz o tak stosunkowo ,1robną ofiarę 
- bo zwrot pełnej kruszczowej wartości nie 
może budzić najmniejszej wątpliwości - o 
zdeponowanie poprostu nieużytecznie leżą­
cych przedmiotów, za bardzo szczoorem wy­
nagrodzeniem w postaci poczucia dokonanej 
zasługi wobec społeczeństwu, właśnie dlate­
go apel patrjotów lwOIW'skich musi budzić 
~ą~p~iwość i zastrzeżenia co do swej celo­
wosc1. 

Co będzie, jeśli rezultatu nie będzie, lub 
będzie bardzo, bardzo skromny? A efekt ta- 1 

ki powinien być wzięty pod uwagę. bo zbyt ) 
świeże jeszcze są doświadczenia z dotych-

1 
czasowymi pożyczkami i ofiarami w złocie i 
w gotówce dla rządu, skarbu narodowego 
itp. Nawet Bank Polski pod tym względem 
nie ma zachęcającej tradycji. Zbyt wiele lu­
dzi poniosło straty na subskrypcji akcji. Pra 
wda, że dzisiejsza pożyczka to zupełnie coś 
innego, że wszelkie możliwości straty prze­
widziano i uniemożliwiono, ale· jak kolosal­
nej propagandy będzie potrzeba, aby pod 
tym względem uświadomić masy i jak wiel-

1 
kiego nakładu materjalnego wymagałaby ta- : 
ka propaganda. Kilkanaście tysięcy inteli­
gentów, którzy bez specjalnej propagandy 
zrozumieją apel, nie posiada Lłota, aby je 
zdepon01Wać w Banku Polskim. Jeśli kto 
posiada łańcuszek, brelok lub pierścionek, to 
niewie dnia ani godziny, kiedy r1rzyj<lzie mu 
oddać te skarby. Tego rodzaju ofiarność nie 
była tam nigdy w modzie a zasługę obywa­
telską nabywasię tam zwykle mniej Iwb wię­
cej reklamowaną ofiarą na rzecz jakiejś in­
stytucji kulturalnej lub dobroczynnej. 

Czy niepowodzenia tej akcji nie zechcą 
potem z różnych stron podawać jako dowo­
du nieufności społeczeństwa do własnych in­
stytucji? 

* * 
ARMJA. 

Mieliśmy w minionym tygodniu sensację, 
która jednak nie nabrała rozgłosu, na jaki za 
sługiwała. Zaledwie kilka organów prasy 
obozu bezpośrednio zainteresowanego zamie­
ściło na poczesnem miejscu (}bszerniejsze o­
mówienie, reszta albo przeszła nad nią do po­
rządku dziennego, albo też poświęciła jej kil . 
ka wierszy drobnego druku w dziale drob- 1 

nych wiadomości politycznych. I 
Mamy na myśli wynurzenia ministra ! 

spraw wojskowych, jenerała Żeligowskiego 
na posiedzeniu sejmowej komisji wojskowej 
dnia 13 b. m. w sprawie >krócenia czasu 
trwania obowiązkowej służby wojskowej z 
dwóch lat do jednego roku. 

W niosek z taki em żądaniem zgłoszony zo­
stał w sejmie przez posła Lieb-ermana z P. 
P. S. i narobił dużo haałsu. W niektórych 
pismach urządzono ankiety na temat, czy 
wprowadzenie w życie takiego projektu nie 
zaszkodziłoby bezpieczeństwu ,!!ranie Polski, 
a wynik tych ankiet był sprzeczny z żąda­
niem posła Liebermana. Ponadto poważny 
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odłam prasy z własnej inicjatywy i własny4 
mi argumentami zwalczał ten projekt. 

Organ ministerstwa spraw wojskowych 
„Polska Zbrojna" z zadowoleniem notował 
głosy opozycji, tak, że wydawało się, iż pro- • 
jekt spotka się ze stanowczym i względami 
na obronę państwa umotyWowanym sprzeci­
wem ministra wojny. 

Projekt pos. Liebermana pozostaje w zwią 
zku z żądaniem zmniejszenia wydatków na 
wojsko. Służba jednoroczna pozwoli zmniej 
szyć stan liczebny wojska, nie osłabiając po­
gotowia bojowego Epołeczeństwa. Zamiast 
np. szkolić w szeregach przez dwa Iata 200 
tys. ludzi - można taniej szkolić pr7ez je­
den rok po 100 tysięcy lub nawet więcej, a 
mimoto w rezultacie w ciągu tych dwóch lat 
wyszkoli się 200 tysięcy. Czyli skrócić czas 
trwania służby a przyśpieszyć tempo szkole­
nia. W ten sposób ilość stojącego wojska 
się zmniejszy, ale ilość wyszkolonych woj­
skowo obywateli poz.ostanie ta sama lub na­
wet większa. 

Wbrew wszelkim przewidywaniom jen. 
Żeligowski bez zastrzeżeń wypowiedział się 
za projektem posła Liebermana. 

Motywy stanowiska ministra są pokrótce 
następujące: 

Obecnie w armji forma góruje nad tre­
ścią. Administracja jest rozbudowana zbyt 
szeroko i zakrojona na miarę milionowej ar­
mfi. 

Ponieważ nie możemy trzymać pod bro­
nią licznej armji, przeto conajmniej 70,000 
poborowych z każdego rocznika nie bierzemy 
wcale. Wytwarza to dla państwa wielkie 
niebezpieczeństwo przy mobilizacji, gdyż nie 
będzie wiadomo, co zrobić z tymi, którzy wca 
le wyszkolenia nie posiadają. Dlatego Mi­
nister jest zasadniczo za skróceniem służby 
wojskowej do jednego roku. W ten sposób 
osiągniemy to, że będziemy mogh dać do 
wojska cały kontyngent rekruta. 

Krófr...a służba wojskowa wymaga znacz­
nej liczby oficerów i podoficerów zawodo­
wych. Sztab francuski np. gotów jest zgo­
dzić się na skrócenie czasu służby do jed­
nego roku pod warunkiem, że :iczba zawo­
dowych będzie powiększona tak, by jeden 
zawodowy oficer, lub podoficer wypadał na 
sześciu żołnierzy. W armji polskiej posiada 
my większą liczbę zawodowych oficerów i po 
doficerów, gdyż przypada 1 oficer lub podo­
ficer na 4 żołnierzy, jednakże pełnią oni słu­
żbę nie w polu, ale po biurach, W pułkach 
natomiast mamy oficerów mniej, niż połowę 
potrzebnej ilości, a podoficerów X. Zanim 
przeto zdecydujemy się na przejście do je­
dnorocznej służby wojskowej, musimy wyco­
fać z biur wszystkich zawodowy.::h oficerów 
i podoficerów z różnych sztabów i kancelarji 
i przenieść do pułków. 

Niedawniej jak tydzień temu ną tern miej 
scu mówiliśmy o możliwośdach zmniejsze­
nia budżetu wojskowego nawet bez zmiany 
istniejącego systemu wyszkolenia. Wskaza­
liśmy na gospodarczy aparat armji, stanowią 
cy balast dla niej samej i niezaspokoj one ni­
gdy źródło wydatków a dla gospodarstwa 
społecznego kłodę na drodze. Nie przypusz­
czaliśmy, że tak prędko z najbardziej kom­
petentnej strony otrzymamy potwierdzenie 
naszych uwag. To co jen. Żeligowski mówi o 
nadmiernej rozbudowie administracji wojsko­
wej i o ilości oficerów, zatrudnionych poza 
frontem, przerasta najśmielsze przypuszcze­
nia i dowodzi, że kilkadziesiąt procent bud­
żetu wojskowego marnotrawionych j;st bez 
korzyści dla obrony państwa. 

* * * 
SOJUSZ Z P:OSJĄ. 

W ostatnich dniach rozeszła się via Ber­
lin pogłoska o rzekomej ofercie sowieckiej 
pod adresem Polski, w której rząd sowiecki 
proponuje Polsce zawarcie traktatu przyja­
źni na wzór traktatu, zawartego niedawno 
pomiędzy Rosją sowiecką a Turcją. Żródła 
berlińskie informują dalej, jakoby rząd pol-
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ski wyraził gotowość do 'rolto~ w łeJi 

sprawiw'e,b bak 'ald 'koL-~-1- . „ o ee r u J eJ .liW'lt:li. en1.1D.CJac11 
rządu polskiego w tej sprawie, trudoo stwier 
dzić, jak dalece prawdziwą jest ta .pogłoska. 

Ze względów gospodarczych i politycz­
nych wszechstronne uregulowanie naszych 
stosunków ze wschodnim sąsiadem stanowi­
łoby olbrzymi krok naprzód i otwarłoby nam 
11ęcące perspektywy rozwoju. Sfery gospo­
darcze Polski i poważane koła polityczne z ra 
dością, graniczącą z entuzjazmem witają każ­
dy krok, który chociażby pozornie tylko zbli­
żał nas do takiego celu. Pamiętamy głosy 
większości prasy polskiej, witające z nieu­
krywaną radością komisarza Cziczerina w 
Warszawie i nadzieje, które z tą wizytą łą­
czono. Znane są niezliczone wysiłki polskich 
kół gospodarczych, zmierzające do nawiąza­
nia stosunków z Rosją i objawy powszechnej 
ntdości z każdego, nawet drobnego sukcesu 
na tej drodze. 

Nawet najzaciętsi ideowi przeciwnicy ko­
mwiizmu stali się zapalonymi zwolennikami 
zbliżenia polsko-rosyjskiego, gdy zrozumieli, 
że zbliżenie takie - nawet biorą.c w kupno 
możliwość propagandy· komunistycznej w na 
szym kraju - nie przedstawia żadnego nie­
bezpieczeństwa dla naszego ustroju społecz­
nego, wobec wyprobowanej odpowiedzi na­
szego społeczeństwa na hasła bolszewickie. 
• Charakterystycznem jest, że równocze­
śnie z tymi wiadomościami, podniosła się w 
kołach politycznych akcja za powrotem mar­
szałka Piłsudskiego do armji na stanowisko 
kierownicze. Marszałek Piłsudski jest prze­
ciwnikiem idei sojuszu polsko-rosyjskiego i 
powrót jego do czynnej służby w armji o­
znaczałby do pewnego stopnia zaprzeczenie 
tych pogłosek. 

OPINJA PROF. KEM..MERERA. 

Uwagi o gospodarczem położeniu naszego 
kraju,. wyipowiedziane na odje1zdnem przez 
amerykańskiego rzeczoznawcę, stały się te­
matem ożywionej dyskusji w prasie. Naogół 
jednak przyjęte wstały przez główne organa 
prasy dość bezkrytycznie z oznakami najwię 
kszego zadowolel'lli.a do tego stopnia, że przy­
pisuje im się cudotwórczą moc gwałtownego 
podniesienia kmsu złotego z 8.10 na 7 zło­
tych. 

Raz jeszcze sprawdza się opin.ja, że· po­
lacy jako ewangelję przyijmują wszystko, co 
pochodzi od obcych, a do porządku dzienne-
11 przechodzą nad opinją i wskazaniami . 
własnych, niemniej doświadczonych ludzi. 
Jeśli bowiem uważnie przeczytamy oświad­
czenie prof. Kemmerera, to niewiele znaj­
dziemy w niem innego ·P.onad to, co tyle razy 
głosił z trybuny parlamentarnej i ze szpalt 
prasy nasz były premjer- i minister skarbu 
Władysław Grabski. 

Za jedyną przyczynę depreaji finansowej, 
która tak silnie odbiła się na ku!l"Sie złotego, 
-q.waża amerykańsk1 rzeczoznawca upadek 
ducha w społeczeństwie, psychozę, brak za­
ufania do swej własnej waluty - financial 
panie - jak mówią w Ameryce. 

I wymienia pnyczyny, które złożyły się 
na to, że panika ta wybuchła: nieurodz::.1 
w 1924-tym roiku, dojrzewaijący kryzys posa­
nacyjny, za1burzenia, spowodowane zerwa­
niem stosunków gospodarczych z Niemcami. 

Premjer Grnbski twierdził słiowo w sło­
wo to samo i silniej jeszcze podkreślał, że 
w kłopotach naszych nie jesieśmy odosobnie­
ni, że podobne, a nawet cięższe przeżywają 
inne narody europejskie, ale że posiadamy 
wszelkie wairunki, by wyjść zwycięsko z niich 
i to bez szczególnie gorliwe•j, a temsamem 
kosztownej i uciążliwej pomocy obcych. 

Doraźnych środków prof. Kemmerer nie 
za:leca żadnych. KryzYIS siam jest najlep­
szym lekarzem. Zepchnął nas na dr.agę osz­
czędności i kroczymy po niej, morże jeszcze 
chaotycznie i nieporządnie, ale począdek u­
stali się sam z siebie w czasie drogi. Kryzys 
również zepchnie całą naszą gospodarkę pry 
watną na właściwe tory i przejdzie ponad 
wszystkiem, co zagradza drogę ku temu. Gdy 
się to stanie odzyskamy pełne zaufanie i 
zagranicy i wszelką potrzebną pomoc otrzy­
mamy, jeśli będzie nam potrzebna. 

To samo twierdził zawsze premjer Grab­
ski i przeciwstawiał się powszechnemu wo­
łaniu o oddanie się pod opiekę obcych pro­
tckto:rów. 

Amerykański rzeczoznawca zaleca tylko 
dwie drobniejsze reformy: :mnianę statutu 
Banku Polskiego i uczynienie go elasityczniej 
szym i łatwym do dostosowania do potrzeb 
chwili i życia oraz zmniejszenie obiegu bi­
lcnu. 

Czy trzeba przypominać, że statut Banku 
Pol<S1kiego był tą osfatnią kłiodą, o Mórą po­
walił się Wła<lysław Grabski i czy trzeba 
przypominać, że obieg bilonu rozrósł się do 
dzisiejszych rozmiarów głównie dzięki rygo­
rystycznej polityce emisyjnej tego banku? 

Nic więc nowego nie powiedzi:ał nam 
gość amerykański, a jednak dobrze, że bvł t 

Mówcie 
Premjer Skrzyński poświęca swój odpo­

czynek świąteczny. Jeździ do Kielc Zagłę­
Ma, Katowic, Łodzi, by osobiście rozmówić 
się z przedstawicielami przemysłu, który w 
chwili obecnej naiinten.sywniej produkuje 
bezrobotnych, aby mu wyjaśnili jakle są o­
gólne i najbezpośredniejsze przyczyny tak 
nie-bezpiecznego d:la państwa stanu rzeczy 
w centrach przemysłowych i co ich zda­
niem na,leżafoiby uczynić1 aby sprawy przyję 
ły pomyślniejszy obrót. Rów11J0cześnie za­
prasza przedstawicieli robotników, dziesiąt­
kowanych bezrOlbociem, aby i od nich usły­
szeć apinję. 

Krótki sens długich wywodów przedsta­
wicieli przemysłu streszcza się mniej więcej 
w następujących zdaniach: 

„Sil'a nabywcza społeczeństwa naszego 
zmalała, niJkt nie jest w stanie kupować w 
nonnrałnej iJ.ości wytrobów przemysłu, gdyż 
cena ich j-~st za wysoka w porównaniu z do­
chodami jednostki przeciętnej. Przemysło­
wiec taniej spTzedać nie moż.e, bo i ta cena, 
którą osiąga nie mieści w sobie żadnego zy­
sku. Wpływają na to iprzeró.ż:ne czynniki., 
specyficzne dl.a nasz.ego ustroju i n.:i.szych sto 
sunków; drogi kredyt, brak kapitałów obro­
towych własnych, nadmierne świc:dczer>~a 
społeczne, jak Kasa Cho~ych, ube~p1e.cz,erua 
od wypad:ków i na wypadek bezirobocia, ł'ła 
tne urlopy, krótki dzień pracy„. Przy takich 
obciążeniach towaa- polski n.ie może być ta­
ni i dlatego niie można marzyć o tem, by mo­
żna go sprzedać zagr'.1111cą'. ~tóra w zn.acz.­
nie mniejszym S•rop111u c1ę1Zary te ponioo1. 
Ale zapewniamy, że uczynimy wszystko, by. 
katasfrofy nie powiększać i t. d. 

- Powiedzcie mi panowie - pyta, wy­
duchawszy tego cierpli~ie premjea- -;--- ~~ 
moż,naby dla was uct-ymc, aby p:rzyna.1mrue1 
nara.zie wstirzymać dalszy wzrost be·zrobo­
cia - rząd gotów jeist ponieść jak najwię­
ksze ofiary„. 

„.Chyba dorywcza pomoe kredytowa dla 
tych j,ed:nostek gospodarc~ych, _k~óre mogły­
by jeszcze kootynuowac c:i:ęsc11o·wo ~racę, 
gdyby miały fundusze na sf:mansowanrn o­
brotu w dmdze ułMwień kredytowych wo­
bec odbrorców ... 

Rezultat konferencji z rohotrui.kami był 
taki naogół: 

,,Przemysłowcy saho~j.ą ustaw~da_wsty.ro 
społeczne i chcą po.zibawic robotmkow ich 
zdobyczy z trudem wywalczo?1ych. Niec}iai 
obniżą ceny towarów, to z.na1dą nabyw.co'Y. 
Rząd powinien zmusić ich clio uruchom1ema 
fabryk„." . 

P!femjer wrócił do Warszawy_, wiedząc ty 
le He wiedziiał p111Ze<l'tem, czytając od czasu 
d~ czasu ar.tykuły w prasie robotniczej i pr~­
sie popierającej interesy przemysłu. Nie 
może być, aiby przemysł me posiadał gru­
bych kapitałów. Posiada pr~ecież olbrzy: 
mie składy zawalone towarami. Przy dobrej 
woli mógłby obniżyć ceny i sp~·zedać to, ~ 
zacząć pracować na nowo. Niema ~~agi 
jasno powiedzieć cze~o chce - postaw~c ~a 
runków a na wszeUn wypadek zapewma, ze 

' f . postara się nie powiększać katastro y, więc 
niema racji i może jest prawdą, te to tylko 
rodzaj walki z niewygodnymi usta.wam~. . 

Premjer Skrzyński jest dyplomatą i taki 
tok myśli byłby u niego ~.at~ralnyn;i. . 

Z taką opinją o sytuaCJi me krYJe się, a 
przynajmniej wyciąga z niej właści~e. wnio­
ski i sądzii, że niema potrzeby stawiac spra­
wy rewizji pewnyc? obowiązuj~c~ch u nas 
norm i prowokowac burzę w se]'tme. 

Partje robotnicze również wyciągają swo 
je wniosiki z zachowania się premjera i rzą­
du i wzywają do represji . ~o~ec przem)'.­
słowców, l•ub do wydain1e1sze1 pomocy fi­
nansowej dl·a bez.robotnych. 

I stan zapalny kwa. Rząd nie jest prze­
konany o słuszności dość niewyraźnych po­
stulatów przemysłu, sądzi, że toczy się tu 
wojna i ogranicza się tylko do łagodzenia jej 
skutków wzdragając się wmieszać w nią. 
A stan t~n trawi nasz organizm gospodarczy, 
i odwlekając w nieskończ:oność moment 
zwrotny, stwarza niebezp!i.eczeń,stwo, że mo­
mentu tego nie będziemy już mogli wykorzy­
stać w tych ro:lJ1llia.rach, jak mogHbyśm.y o­
becnie, bo wielu po 01bu stronach strawi go­
rączka. 

Ćzy moż.na jednak w O'becnym momen7ie 
inaczej stawiać sprawę? Zamiast odpowie­
dzi przytoczymy fakt: 

Jeden z bardzo rzutkich i czynnych prze­
mysłowców w rozmowi~ o chara~t~rze wi~­
cej prywatnym z wysokim urzędnikiem pan-- M 

u nas i że wypowiedział swój po-gląd. Grab­
skiemu na każ,de przemówienie odpowiada­
no: optymista! Kemmerera pod nieb1osa wy­
noszą za to, że rzucił kilka słów otuchv w at­
mo:;ferę przygnębienia i niepokoju, 

, . wyrazn.1e 
stwowym został wręcz w taki sposób zain-

prof. 
Opinia 
Kemme· .ra 

terpelowany: Opuszczając Polskę prof. Kem ex wy­
sy swo­
nych w 

w Polsce. 
streszcza 

- Co zdaniem pańsk1em nałeżałoby na- powiedział wobec przedstawicieli 
tychmiast uczynić, aby powstrzymać dalszy ją opinję 0 spos.trzeiżeniach, por 
wzrost bezrobocia (mowa była o przemyśle ciągu kilkunastodniowego rpabytu 
włókienniczym, który dostarcza po 5--7 ty- Spostrzeżenia prof. Kemmere 
sięcy bezrobotnych tygodni•owo), a nawet ją się w następugących uwagach: 
zmniejszyć obecną ilość be.zrcbotnych? Ale Obecne ekonomiczne i finansowe zagad­
proszę o szczerą omnję pańską i o środki nienia Pol1ski nie irólŻiniią się tak bardzo od 
radykalne, a nie działające chwilowo. powojennych z,aigadniień wiełu innych krajów, 

- A więc wyliczam: 1) dzień :roboczy jaik maozna część społeozeńs.twa polskiego, 
w przemyśle włókienniczym wobec bardw to sobie wyobraża. Natura Judzka jest tailq 
lekkiej w porówn:anhi z innymi przemysła- samą na cał)'lIIl świecie i za:sa<l'Y ekonomicz­
mi pracy i małego wysiłku :obotnika p~zy ne mają powszechne zastosowanie. Postęp 
niej przedłużyć do 10 godzm, zachowu1ąc osiągni~y w ciąigu ostatnich kill.iku łat w m­
obecne zarobki wynagrodzenia; 2} zakłady, nych kraijach przy roz:wiązywaniu powojen- . 
pracujące pełną ilość dni w tygo,dniu zwol- nych ekoo01II1ic:roych zagadrnień, poidobnych 
nić od świadczeń na rzecz fundusz.u bezro- do polskich w dobie dziisiejszej, u p1'awiedli­
bocia; 3) zwolnić eksport od opłat na Kasę wia optymi•ZIIIl co do Polski. 
Chorych; 4} zawiesić na pewien czas ustawę Polska posiada zaisobne i róża:lorodne bo­
o ur1o.pach; 5} obniżyć stopę dyskontową w gadwa natura.Jne. Posiada ona pracowitą 
Banku Polskim do 8 procent; 6) wywkość ludlność, w ktl:óre~ Oikoło trzy cz.warte stano­
kredytów uzależnić od sumy płaconego i:o- wią ciężko pracujący osz.czędnii. włościanie. 
da,tku obrotowego, gdyż to tylko da sprawie- Niema żadnych ślaidów nieibezipieczeń­
dliwy podział kredvtów, wykluczający pro- stwa zamieszek rewolucyjnych. P:ropagan­
teikcjo.n.i.zm, nieprawdopodobnie, roz.panoszo- da bolszewicka nie wydruje się być skutecz­
ny w B. P.; 7) obniżyć do połowy taryfę ko- ną w Po1oce. Kraj ma baifdzo mały, na gło­
lejową na surowiec włókienniczy;8} weksle wę ludnośd, dług publiczny, jeden z naij­
zagraniczne upraywilejować minimalną sto- mniejszych ze wszystkich kraijów ekonomicz­
pą <lyskonbawą w B. P. i zwolnić je od ~edo- nie rozwiniętych na świecie, i mam wrażenie, 
rzecznej kosztownej i uciążliwej obecnej pro najmniejszy w Europie. 
cedury w tym banku; 9) przyjmować weksle Nieudany Traktat LocarneńSJfoi wacznie 
kupieckie na rachunek podatku lub dysk-on- ugruntował bezipieczeństwo Pol'ski pl()d wziglę 
tować je w Banku Gospodarstwa KTajowego dem mriędzynairodowym. 
przez otwarcie na ten cel specjalnego kre- Tl"zeiba się d:z.iw.ić, dilac.zeg·o obecna de­
dy.tu. I jeszcze kilka innych postulaiów w presja finanS01Wia. była tak os.tira i trwała tak 
tym rodzaju. długo. 

-- A jeżeli pan to otrzyma„. Mojem zdamem j.ednym z głównych po-
- Gwarantuję, że UJtrzymam fabrykę w wodów jelSlt tutaj moment psrcllologiczny. 

ruchu przynajmniej przez 3 dni na dwie zmia Jest to niesłu1S.zmie przesądzony Brak zaufa~ 
ny, aby zatrudnić jak najwięcej robotników. nia u części ludnoiści ipohkfoj do swoich wła­
A ponieważ wszystko to da mi okol.o 15 pro snych finansów. Braik ten zaufania odbija 
cent na kosztach produkcji - zacznę sprze- się zagranicą. 
dawać zagranicą i- sądzę, że jeszcze powię- Ogólną politykę ir.ządu, za,powiedziianą i 
kszę stopień umchomienia. stosowaną dotąd., dążącą clio 7Jaradzen.ia sy-

- A udzieleni~ kredy-1;u większego nie tuacji finansowej ,przez bezwzględne reduk-
wyst&"c~ył~by pa?'u? . . oje w budżecie wydaitków, ogra!!llczenfa im-

-:- ~te 1 uczciwy fabr~kant obecme ru~ portu i koosumc:j:i wewnętrz.n.ej towarów luk­
przyjlru.e. ~edytu. J~sitesmy w sytuacJl I susowych, oraz zaprzestania w-ypus.zozattlla 
prz.yipomilillająCej sytuaCJ:ę rz~u -: mamy ~e- rządowego pieniądza papierowego, uważam 
fi.cytr. Każ.dy ~edY;Ł, ~em~ i znow ~~~e- ) za ha.rdzo mądrą. 
my się tam, gdzie dZJis J_estesmy, z tą r?~cą, Rząd ob6ął swój budżet ~ów na 
że bairdzi~j. bę_dziemy zadłużeni i, ~eJ ~ę- rak 1926 w p.rzył>liiżen.iu o 500 miljonów zło-

. tb.i.e nadziei ~a .nas;ą wypła<:aln~sc, a w,15<:; tych, czyli około 25 proc. w <pc~~ż 
mniej zaufania 1 W1ększa trudno.sć sanaqt 1 faktycznymi wydatkami 1925 roh razem 
podniesienia się -:- zupe~~e, tak Jak rząd. , .z doskonałem systemem wkła:damiesięoz­

- D1acze~ me obruzaete ceny towarow nych budżetów iistnieją dobre ~ 'ZJl:ÓW· 
leżących w skła<!ach 1 . . nowaienia budżetowego na rok ący, 

- Bo. w kaipi.~ale,. ktory lezy w tych to- Uważam, iż będzie wska.mn.e<Koro po. 
warach me pra'Wle ruema naszego. To na- łożenie bardziej się ustali, Mewid.ć w k.il­
sze dł~gi. J~śtli o~niżymy cenę - z czego ku kierunkach obecny statut Ba1Poliskie-
dopłacrmy wierzyCielom? go a w s~ólności postanowiEO rezer-

- A zarobki dawniejs-ze? . . . w~ch. 
- Zjedzone - pros~ę . pr~ek?n~cte sfę1 Będzie prawdopodobnie słusia ustaliić 

otworzymy wszystlue ks1ęg1: liczcie 1 spraw- no:rma!ln.e mimmum rezerw w "\\kości 40 
dzajcie! . . . . , proc. na pokrycie biletów w ob: i depo-

- ~ięc ~~a mn~j ,rady? zytów netto, a nastę.pnie, idąc )l"akfyką 
- Niema 1 me będ:me. . szeregu innych war.i:nych baru cenfa-ał-
- Dlaczego dotychczas ~kt w te~ spo- nych, upowiaża:lić do redukcji rer poniżej 

sób nie sprecyzował ~a:r?nkow - n;i-0ze, roz tego norma.line.go mmi:mum, podt'Unikiem. 
poczęłaby się dyskus1a I stanęła Jakas u- że braki w irezerwach będą poce podaJt-
goda. . . . . kowi priagresywnemu. Stopa p.ku, po. 

- Raz, że nikt :i1~ma odwagi otwarci~ czą,itikowo niska, powięk<SZyłabJ szybko, 
wystąpić i każdy są,dzt, ze druga strona przp gdyby rezerwy spadły poniżej P'dmny 30 
dzie pierwsza, gdy nędza dokuczy, i;<> dru~1e procent. 
nie umiemy 'Yogóle twardo moW'lć i sta.Wt~ć · D.ziięki stain.01Wczej polityce lkoji wy. 
czoło decyduiącym tozmowom - po fa-z~e datków pu:bilic:znych, stosowanej tledawna 
są jedno~tki, ~tóre w. tym sm~tnym czasie przeiZ Rzad - ołOIŻerue :finanoow PoLsce 
korzysta1ą - jednostki - me przemysł, się poprawia. Sposób, w któnołeczeń­
względnie zakłady przemysł·owe'. stwo polsikie przyistępuje do pcia fycli 

- A jeśli warunki pańskie nte będą speł z konieczności radyikalnych za1'1eń osz-. 
nione? . . , . czędności.01Wych R:ząidiu1 ~est tyllldn.ą da.1-

- Ręczę, że bezro;bocie rosc będ;ie szą ilootiraoją jego siiln.e-go nairoogo pa• 
w dlotychczas~wem tem~1e .. Pr~mysłowcow trjoitytzmu i jego gotowo-śoi dociesienia 
można skłomć ~? ob1etmc 1 ugłaskać - wielkich ofiar, gdy d:olbro Po wymaga 
przemysł przekresh wszystko. wi:eilikich ofiar. 

* * · * Widoki na przyszlość wyid:aię. dobre, 
Chyba nie trzeba tłumaczyć i udowa.di- ponieważ kredyt fiin.·ansowy P.ol~k w kira 

niać któiry sposób prowa·dzenia rozmów jest ju ja!koteż zagranicą, poprawi w miarę 
w O'hecnY'ch wa:run:kach właściwy. Drugi priZeprowadzenia obecnego pro}U fin.run.­
rozpęta burzliwą dyskusję, ale dy.skusję ~~r sowego Rząidu. 
czą nie bezpłodne wałkowaru.e „pnnci- W miarę poprawy kireidtyit.ówaa-unków 
pjów" na rosyjską modę, tak jak dotychczas. gospodarczych poprawi się też µralnie fi-
OOODODDODDDDODDDDDDDDDDOCIJDDDDDODO. nrunsowa pozycja Pal•skl za:grall a wtedy 

1 Przedłużenie handlu w soboty 
także powinny się zwięk:S>zyć, gem zda­
niem, moiżlii.wości oif:.riZymania FZek rzą­
dowych i prywatnych. 

Na skutek zabiegów kupiec~wa żydow- J 

skiego. ministerstwo przemysłu i ha~dlu op~a Powiedz zna1· nym 
cowuje projekt ustawy o przedłużeruu godzin ! 
hand~u w soboty do 11-ej wieczorem. ~ że „PRAWDĘ11 można 1ówić 

Kupcy żydowscy domagali się pierwotnie W ka2:dym urzodzie potwym 
zezwolenia na otwieranie sklepów w nie- '"I 

dzielę po naibożeństwach na 3 godziny. Mi- -
nis,ter przemysłu i ha.ndlu na projekt taki się 
nie zgodził, lecz wyraził gotowość przedłuże 
nia godzin handlu w soboty. 

Na tę propozycję kupcy żydowscy jesz.cze 
nie odpowiedz.i.eli, istnieje je·dnak przypusz­
czen.ie, że się na nią z.godzą. 



Nr. 3 „~ R F\ \N l\" 7 ~~!= 17 stycznia 1926 r. --- Str. 3 

Prasa poiska o zagadnieniach abwiJ~ 

Ko~i~~~!~ni!~,.~~~a Dr. Michał Bobrzyński "!~aol~~!a!!!~~!?r~Y 
Nadlatują pierwsze jaskółki zwiastujące Jeden z najkomitszych polityków polskich Profesor E. Romer omawia w „Warsza-

są przeto blisko albo dokładnie dwa razy 
wyższe, aniżeli koszta fabrykacji monopo­
lu w Austrji i we Francji, które znów ni­
gdy nie z,dobyły opinji szczególnie racjo­
nalnej i inteligentnej gospodarki. 

* * * zniechęcenie wśród czł·onków koalicji rządo- i uczonych, prof. Dr. Michał Bobrzyń~ki, były wiance" gospodarkę w polskich przedsiębior­
wej. Plerwsze te oznaki zniechęcenia wido- namiestnik Galicji, który dotychczas nie brał stwach państwowych. Kilka trafnych uwag i 
czne są w Polskiej Partji Socjalistycznej, któ udziału w życiu politycznem niepodległego charakterystycznych cyfr poświęca gospodar- Gdy kierownictwo monopolu tytoniowego 
rej większość opowiedziała się za przydąpie- Państwa Polskiego, został przez premjera ce monopolu tytoniowego. spoczywało w rękach ludzi sprężystych: do-
niem do koalicji i delegowała cl .1óch swoich Skrzyńskiego powołany do udziału w pracy Polski monopol tytoniowy zlekceważył brych fachowców, organizatorów i kupców, a 
członków do gabinetu. Stanowisko prtji ro nad reorganizacją administracji państwowej i zupełnie krajową produkcję liści tytonio- nie różnego pokroju „festynowiczów", jak 
botniczej w rządzie w istniejących warunkach nad wyszukaniem sposobów uzyskania osz- wych. mówi „Ilustvowany Kurjer Krakowski", lud-
gospodarczych jest niezwykle trudne Ka- czędności racjonalnych w wyda~kach na tę „Przed wojną produkowała Polska ro- ność otrzymywałaby doborowe wyroby ty-
sy robotnicze pogrążone w nędzy, bezrobo- administrację. cznie około 4 miljony 1{.ilogramów tytoniu. toniowe i nie byłaby nękana podwyżkami i 
cie wzrasta w szalonem tempie po 10 do 15 Krok ten premjera Skrzyńskiego znajduje Rząd austrjacki, który ze względów fis- szykanami spekulacyjnemi, a skarb państwa 
tysięcy świeżych bezrobotnych tygodnioWQ, gorącą aprobatę w sferach, którym szczerze kalnych szczególniej tę uprawę popierał, ' otrzymywałby o 50 procent conajmniej więk-
o radykalnych środkach walki z bezrobociem na•sercu leży wzmocnienie ładu w paf1stwie i odstawiał z Galicji dwa i pół miliona kilo-1 sez dochody. 
mowy być nie może, a olbrzymią trudność autorytet władzy państwowej .polskiej, gdyż gramów do swych fabryk monopolowych. O zmarnowanych przez nieudolnych kie-
sprawia już kwestja sfinansowania najskro- Dr. Bobrzyński znany jest jako zwolennik Tę .politykę winien był Rźąd Polski upra- r rowników monopolu możliwościach dcx:hodo-
mniejszej pomocy bozrobotnym. Kozłem o- silnej władzy. wiać w stos?nku do cał~g? ~aju. i czeka- I wych i;ależy p~miętać przy e~entualn;Ych ro-
fiarnym rozgoryc:Donych mas musi być w ta- Wśród głosów prasy, witających powrót ły go na tei drodze mozhwie naikorzyst- kowamach dzierżawnych. \....yfra dzierżawy 
kich warunkach rząd, to też ponoszenie zań Dr. Bobrzyńskiego do czynnej polityki państ- niejsze WJD:iki .. Ale weszło się na drogę I nie powinna być ustalana na zasadzie dotych-
odpowiedzialności, zwłaszcza wobec mas ro- wowej, na uwagę zasługuje głos „Słowa" wi- sprowadzama memal całego zapotrzebo- 1

1 czasowych wyników finansowych monopolu 
botniczych, nie jest zadaniem ani wdzięcznem leńskiego, szkicujący sylwetkę polityka Bo- wania surowca z zagranicy. W prelimina- gdyż wyniki te nie są miarodajne tak jak mia~ 
ani popularnem. brzyńskiego na zasadzie jego dzieł! rzu,na rok 1926 92 proc. ilości, a 97 proc. I rodajne nie są osoby, na czele monopolu sto-

Na odbytym w pierwszych dniach stycznia „Słowo" pisze: wartości przypada na surowy tytoń zagra- 1
1 jące. Gdyby zaś od zamiaru dzierżawy mia-

kongresie partyjnym P. P. S. ujawniła się W roku 1877 ukazało się pierwsze wyda- niczny. Ten stan rzeczy musi ulec jak- no odstąpić, należy corychlej zlikwidować ca 
już silna opozycja przeciw udziałowi w koa- nie Bobrzyńskiego „Dziejów Polski w zary- najrychlej zmianie i ze względów na na- ły zarząd monopolu tytonioweg-0 i chociażby 
licji i w rządzie. Opozycję tę przegłosowa- sie". Była to 'książka jak na owe czasy rewo- szą. go~p<>?arkę rolną i ze wzgl~ów całej l za królewskie honorarjum sprowadzić dobre-
no wprawdzie, ale snać należycie oceniono lucyjna. Zamiast apoteozowania przeszłości pohtyki fmans~:nvo-gospodarczeJ • I g.o fachowca zagranicznego na kilka lat. Zysk 
jej znaczenie, jeśli już w kilka dni po zam- polskiej Bobrzyński potępiał ją surowo. Chlu- Str~ty na kursie .przy nabywaniu. surowca I będzie potrójny:. wdzięczność i uznanie spo-
knięciu obrad kongresu znajdujemy w „Ro- biliśmy się tolerancją religijną - Bobrzyński zagramcznego polski mon-0pol tytomowy po-1 łeczeństwa, zwiększony dochód dla skarbu 
botniku" na naczelnem miejscu artykuł, o-

1 
twierdził, że był to objaw braku silnych -prze· kry~a podwyższaniem cen wyrobów i pogar- państwa i zachęcający do naśladownictwa 

stro zwracający się przeciw rządowi, będący i konań w narodzie, braku silnych charakte- I szamem gatun'ku. Jest to wobec przytoc~o- I przykład celowej i współczesnej organizacji 
jakby zapowiedzią zrewidowania dotychcza- rów; chlubiliśmy się, że w ustroju wewnętrz- nych :przez prof. Romera cyfr. które cytuie- 1 w produkcji i sprzedaży, na który w dodatku 
sowego stancwiska i pierwszym krokiem do nym wyprzedziliśmy całą Europę, - Bobrzyń my poniż~j, _polityka karygodnego niedolę- J r~ą~ będzie się mógł powoływać wobec przed 
bliskiego może odwrotu. ski wskazywał, że nasz ustrój wewnętrzny, stwa, poc1ągaiąca za sobą fatalne następstwa sięb1orców prywatnych! 

„Robotnik" pisze: brak silne; władzy monarchicznej, dt>pro- w .postaci budzenia się spekulacji i lichwy · · ____ _, 
Minęło już 6 tygodni od powstania Rządu wadził Polskę do upadku. Ale dzieło Bo- drożyźnianej. Monopol jako promotor dro­

koalicyjneg<J, a jakiż jest bilans jeg<J prac? brzyńskiego nie było jedynie negacją trady- żyzny ode.grał rolę stokroć szkodliwszą niż o­
Zdajemy sobie sprawę z krótkości czasu i z cyjnych sentymentów, nie było krakaniem o- sławione cechy rzeźnickie i piekarskie. Gdy 
trudności, jakie piętrzą się przez Rządem. To bróconem wstecz. Bobrzyński potępiając bez- się ponadto weźmie pod uwagę, że działa wy. 
też mówiąc o bilansie pracy, mamy na myśli silę wieków późniejszych wskazywał na potę- sooe demoralizująco jako najniedołężniejszy 
nietyle rachunek z dokonanych prac, nietyle, iny rozwój Polski za dynastycznyclt czasów or.ganizator pracy wytwórczej, pogłcski o wy. 
liczbę plusów, któreby można zapisać na ko- 1 Piastów i pierwszych Jagiellonów. Rozumie- dzier-żawieniu go zagranicznym przedsiębior­
rzyść Rządu, ile raczej tendencję, ożywiają- 1' liśmy, że Polska to siła i potęga tioorzona com przyjmuje się z prawdziwą ulgą. 
cą Rząd, oraz te minusy, które obciążają przflZ Bolesława Chrobrego, Władysława Ło- Prof. RQtller wylicza: 
Rząd, a których nie powinno być wcale. kietka, Kazimierza .Wiełkieg<J, Jagi<tllę I Ja- „W myśl preliminarza na rdk 1925 go-

Otóż powiadamy bez osłonek: bilans jest giellonów. lowe fabrykaty polskiego monopolu miały 
ujemny. Nie widzimy u większości Rządu ,,Dzieje Polski" głosiły tezę, że siła Polski kosztować w tym roku 209 miljcnów zło-
woii wykonania postulatów, wysuniętych nazewnątrz malała i slab/a w chwilach, gdy tych - tyle więc miał monopol wydać na 
przez partję naszą, a przyjętych przez cały wewnątrz państwa mała/a i słabła władza kró surowiec tytoniowy, robociznę, opakowa-
Rzqd, a więc obowiązujących go. Jaskra- lewska. Królowie wielcy potraJili dokonać nie i ad.ministrację. 
wym tego przy.kładem jest złamanie przez z narodem polskim czynów naprawdę wiei· Ten sam wydatek wynosił w roku 1914 
min. Zdziechowskiego umowy w sprawie plac kich. w Austrji, mającej o połowę więcej ludno 
urzędniczych, popieranie wywozu zboża Drugiem pomnikowem dziełem prof. Bo- ści 115 i pół miljona koron, równych pra-
przez p. Zdziechowskiego i Kiernika, brak brzyńskieg<J jest maleń'ka jego broszurka ,,O wie złotemu, a we Francji z jeszcze więk-
woli i energji do walki z drożyzną i pohamo- zespoleniu dzielnic Rzeczypospolitej" wyda- szą liczbą ludności 232 miljonów franków. 
wania paskarstwa i spekulacji. Szalona or- na w r. 1919. Autor opowiada się tu za sze- Łatwo było stąd wysnuć wniosek, że 
gja użycia i marnotrawstwa hula bezwsty- rokim samorządem wojewódzkim, jako za polski monopol tytoniowy był wobec swo-
dnie po centrach miast, urągając cynicznie warsztatem, który doprowadzić może do po- jego społeczeństwa względniejszym. Wnio 
nędzy bezgranicznej dzielnic robotniczych. nownego organicznego zrośnięcia się d::ielnic sek taki byłby fałszywy. 
Bierność Rządu wobec rozpasanej paskarji, a Rzeczypospolitej, warsztatem, - który w ca- Ale nic podobnego. Przeciętna cena 
jednocześnie - wobec głodujących mas, nie- lej pełni da ujście państwowotwórczej ener- sprzedażna tytoniu wynosiła w Polsce 
pewnych jutra, jest czemś niesamowitem, gji obywatelskiej. Jest to program decen- przed ostatnią podwyżką około 19 złotych 
podkopującem zaufanie do Rządu nawet u tralizacji Polski, piękny i głęboki, wyrośnięty za kilogram, podczas gdy we Francji tyl-
tych, którzy zajęli wobec niego postawę wy- na historycznym poczuciu, czem dla państwa ko 12 franków. 
czekującą. l naszego będą prowincionalne ogniska polsko- Mimo takiego wyśrubowania cen mo-

Rząd nie robi nic w sprawie mieszkanio- ści i kultury. Autor polemizuje tu grzecznie, nopol polski zarobił na czysto zaledwie 
wej, by ulżyć ludziom pracy i bezrobotnym ale bardzo stanowczo z centralisłyczno-biuro- 190 miljonów, w Austrji 214 miljonów, a 
w ich ciężkiej niedoli. j kratycznemi poglądami ówczesnego ministra we Francji 310 miljonów. 

Jedynym czynem pozytywnym min. skar- I spraw wenwętrznych, p. Wojciechowskieg<J, Przyczyna małych zysków monopolu 
bu było okrojenie budżetu, ale fu p. Zdzie- · którego nie uważa za dojrzałeg<J do tak decy- polskiego w porównaniu do austrjackiego, 
chowski okazał się tak „radykalnym", że zło dującego urzędu. czy francuskiego leży tylko w różnicy 
konieczne, lecz tymczasowe, chce utrwalić, Polska nie zrozumiała jadnak wagi słów '! ko s z t 6 w f ab r y kac j i, admini-
by pozbyć się trosk zasilania Skarbu inną 1 historyka i poszła utartym torem piurokracji 1 stracji i sprzedaży. Oto wymowne cyfry: 
drogą, niż kosztem pracowników patistwo- ! centralistycznej, ograniczając nawet ten sa· ' Na 100 kosztów surowca wynoszą koszta 
wych. I morząd, który zbudowały u nas władze zabor- fabrykacji i administracji w Polsce 171, 

Dzięki niestrudzonej pracy tow. Ziemię- l cze. we Francji 98 a w Austrji tylko 85. Kosz-
ckiego, powiększono fundusz na zasiłki dla I ta fabrykacji tytoniu polskiego monopolu 
~zrob~ey~. ~órzy otr~mająkżw~m~ =====================================~ gi w naturze. Jest łq rzecz dużej wafli, ! 
wprost niezbędna w cięż.kiej chwili obecnej. ! 
Ale nie widzimY_ równolegl~ żczc!nej inicjały- I 
wy ze strony mzn. skarbu i mm. przemysłu · 
i handlu w kierunku ożywienia przemysłu, 
utrzymania warształ15w pracy. Bezrobocie 
ux:iąż rośnie i rośnie. Chyba nie można tra­
ktować poważnie doniesień pism łódzkich, 
jakoby min. Zdziechowski przychylnie od-
11iósl się do propozycji Fabrykan'fa Krusche­
go, by pieniądze wydawane na wsparcie dla 
tezrolotnyclz, oddawać fabrykantom, jako 
pożyczkę oprocentowaną, a ci uruchomią fa­
bryki... 

* * * 
W Niemczech rozbiijaiją się wszystkie pró 

by utworzenia rządu o obawę stronnictw 
przed zimą. Nikt nie chce tam w zimie ani 
rządzić ani ba-ać udzi·ału w rządach, wie­
dząc, że zima będzie ciężka i żądania stawia 
ne pod adresem rządu będą niemożliwe do 
spełnienia - rząd będz,ie przeto przez wszy 
stkich zwalczany. 

U nas koaHtja dość łatwo doszła do skui. 
ku - tem trudniejsze będzie jej utrzymanie. 
Z jednej strony widać ju.ż bardzo wyraźną 
chęć wycofania się - chodzi jeszcze tylko 
o dobre pozory. A o to trudno nie będ:z,ie. 

Ruch monarchistyczny 
W „Kurjerze Polskim" znany wan;,zawski 

pwblicysta p. Rosner oiśiwia:dcza, że w chwili 
uchwalenia w se•jmie ustawy o reformie rol­
nej, stronnictwo monairchi.styczne w Polsce 
przestało i·strueć i mo1tywuje to w sposób na­
stę.puiący: 

Królestwo w P·oLsce, jeśli w O'becnych wa­
runkach miafo mieć j.addś sens, musiałQlby 
nawiązać do podwójnej tradycji: Kazimierza 
Wielkiego, króla kmiotków i Wła<lySlława IV 
opiekuna kozactwa. 

Rojalizm p-O'liski poszedł inną drogą. 

I 

Wprost prz.eciwną. Dosz-eidł na niej do tego, 
że z.iderutyfiikował się w końcu personalnie i 
rze-c:uowo z walką - przeciw reformie rolne<j! 
Następstwem tej ewolucji są za.pewne inite­
reswjące P'rzegrupo·w.auia w ohoz.ie monar­
chicznym, polegające na us.tąpierdu stamtąd 
wszystkiego, co reprezeniuie żywą jakąś sil ę 
w społeczeilisłwie. Zresizilą, być może, zwią­
zek przyczynowy jest odwrotny. .Może usto­
sunkowanie się do reformy rolnej było pun­
!dem wyjścia, a nie punktem dojścia w całym 
.lym rozwoju. Pod względem praktycznym 
jest to kwes.tja zupełnie obD'jętna. Ale pa- j 
trząc na rezultat, pQwiedziieć doprawdy trze-

ba: „quem Deus perdere vult, dementat". 
Bo nie jestże czystą demenoją przypuszczać, 
że znaijdzie się gdzieś na szerokim świecie 
człowiek, mający ochotę sięgnąć po koronę 
polską na to, żeby mocą jej władzy odebrać 
cMopu jego poliitycz.ne i społec:me z<l-0bycze 
w odrodzonej Rzeozypoopolitej i żeby natu­
ralnie wylecieć j.ak z procy tam sikąd przy­
szedł! I nie jest że niewinną może, ale wy­
raźną formą obłąkania nie wiedzieć, że przy 
takiei „ideowej" podstawie zwolennicy mo­
narchji w Polsce muszą pozostać oficerami 
bez woj'ska, kiedy właśnie do dokonania ta­
kiego przewrotu nie·z,będrne jest wpirowadze­
nie w ruch wie1kich mas. 

* * • 
Trudno z tern twierdzeniem po·godizić fakt 

szerzenia się iidei monarchiczneij wśród lud­
ności wiejskiej, pobłażliwe a nawet przy­
chylne wobec niej stanowi·sko polityków lu­
dowych, a wre·szcie .. fa.kot publicznego przy­
znania się do idei monarchicznej jednego 
z posłów radykalnego „Wyzwolenia", propa­
g-ljącego wywłaszczenie wielkiej własności I 
ziemskiej bez odiszkodowania. l 

Grzechy 
My, zasklepieni dotąd w walkach par­

tyjnych, z·acieśnieni w doktrynerskich for­
mułkach demagogicznych, ani nie opraco· 
waliśmy żadnego p 1 a n u g o s p o -
d a r c z e g o, jak to po wojnie np. tak 
świetnie z miejsca zrobiła Czechosłowa­
cja1 ani nie wprowadziliśmy w większości 
zakładów technicznych nowych urządzeń, 
ani nowoczesnych metod pra~y. Rozbu­
dowaliśmy za to w dobie inflacji naoślep 
nasze przemysł, rozbudowaliśmy r.iepo­
miernie ustawodawstwo społeczne, b.k1 że 
dziś na eksport, na pokaz, mamy na are­
nie międzynarodowej wspaniałe kwiaty, 
których k o r r e 1 a t e m w d o m u 
jest najdroższy chleb, najdroższy każdy 
artykuł spożycia i produkcji, najdroższa 
praca, w s t o s u n k u d o o g ó 1-
n ej liczby zawodowo czyn­
n y c h mamy największą ilość bezrnbot­
nych. Stosunkowo o w i e 1 e wiE(kszą, 
~niżeli w Angl ji, Niemc~ech i innych kra-
JKh. ~, . „ 

Skopaliśmy rolnigtwo, _ % ludności na 
wsi osiadłej było _,~,.ak wykazałem ~zc'.:: e ­
gółowo i udowodniłem w referacie Komi­
sji Budżetowej o ,preliminarzu budżetu 
Ministerstwa Skarbu na rok 1925 - - i jest 
przez ustawodawstwo cłowe i podatk owe 
po macoszemu traktowane. To, co nadaje 
charakter gospodarczej strukturze Polski. 
N ę d z a n a w s i jest dziś tak wiel­
ka, że opisać jej w całej prawdzie wprost 

w słowach niepodobna. Będę się starał 
ją odtworzyć w następnych mych uwa­
gach. Popieraliśmy za to przemysł ·wszel­
kiemi siłami, zdrowy i niezdrowy„ mający 
i niemający racji bytu. Wynik? Brakło 
konsumentów wytwórców przemysłowych. 
Wieś zubożała, a przemysł dogasa. Bez 
wzmożenia rodzimej p r o d u k c j i 
r o 1 n i c z e j odbudowa i rozwój prze­
mysłu jest i pozostanie złudzeniem. 

. Bez zdrowej podstawy życia gospodar­
czego niema zdrowego budżetu ani pie­
niądza. I dlatego zadanie nasze n:..pra­
wy stosunków jest i n n e i o w i e 1 e 
t r u d ni e j s z e, aniżeli tych państw, 
które mają zdrowy pieniądz1 normalne­
warunki kredytowe, zdrowy budżet, opra­
cowany plan gospodarczy, uporządkowa­
ną administrację, ludzkie - możliwe do wy­
konania i do zniesienia ustawodawstwo 
społeczne, państw, które dłużej i lepiej 
pracują, które nie mają tylu zbrodniarzy 
pracy, które nie mają tak cudownie pro­
wadzonych przedsiębiorstw państwowych, 
państw, które prawo własności, umiały 
sharmonizować z wprowadzeniem refor­
my rolnej i które za to mają zaufanie za­
granicy i tern samem zagraniczny kredyt 
jest dla nich dostępny, wreszcie państw, 
które n i e hołdują zasadzie uświęconej 
w Polsce, że „ustawa - może bezkarnie 
łamać i naruszać prawo". 

Jerzy lll.ichalski. 
w Wa:-szowiance} 
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Województwa Refleksje gospodarcze Unja polsko-cz ska 
Władze ceotra!lne oiirzymują lfo~ne pro- F' I' k , R d k • . „ Pogorszenie się warunków gospodarczej 

jekty uproszcze:nfa i pOlbamienia administracji mansowa po lty a panstwa. - e u CJa urzędmkow, - Zapoznawanie . egzystencji w Europie po zakończeniu wojny . 
państwowej ·przez rnocgaruzację obecnego u- roli handlu, - Gdy życie łamie tamy •.• - Polityka w ekonomice. - Rzą- 1 światowej. zmusza najtęższe umysły naszej 
stroju a<lrministracyijnego i ZJillianę pod;małl\l dzić, to nie znaczy przeszkadzać. starej części świata do wysiłków nad wynale-
admini:stracyijnego te:ry:t-Oil'ljum Rzeczypospoli.- zieniem sposobu naprawy, sposobu przywró-
tej. Proj.ekty te pochodzą prawie wyłącznie Naisze ustawodawstwo skaribowe, prze- może spełnić swoich zada.ił, odb:iija się to , cenia uporządkowanych stosunków gospodar-
od OS01bisfości ze świata urzędoweg·o, z,aijmu- rziu:cające główny ciężar podatków na prze- na całokształcie stosunków gospodarczych. 

1 
czych i sąsiedzkich, dających, człowiekowi 

fących stan0<wiska służlbowe w admittlist:racji mysł i handel, w znac.roe.j mierze przyczyni- Gdy kup<:y są zirujnowani, przemysł niema maksimum wolności osobistej i sprzyjających 
państwowej i dlatego zasługwją n.a szczegół- ło się do obecnej ruiny naszego życia gospo- komu sprzedawać, produkcja kurczy się. Złe rozwojowi nauki i kultury lepiej niż tysiące 
ną uwagę ii sz.czeigóforwe rozipafrzen~e. daxczeg-0. Nietylrko kapitał obrntowy, lecz funkcjonowanie handlu zwiększa dzrożyznę, : rzekomo postępawych i kulturalnych ustaw i 

Do rzędu naipowarżniejszych oo.leżą pro- nawet i zakładowy wielu przedsiębiorstw bo niema innego s.'rndka doprowadzenia i do- I rozporządzeń, pozostających zresztą przewa­
jekty zmniejszenia Hości wojewódzAw Tamo został zużyty na zapłacenie niieracjonalnie stosowania pirodukcji do spożycia. żnie tylko na papierze dla braku potrzebnych 
pionuje się iłi1kiwi<lO<Wanie woijewódiztw Tamo wymierzonych, :Dlielogicz.nych i wygórowa- Pirzemysł narzeka na zbyt wygórowane 1 na ich urzeczywistnienie środków materjal­
:).()l'Slkiego, Sbani1Sławowskiego, Lubelskiego, nych podatków. W tein spośób g·osp. finan- świ<l!dczenia społeczne, na z.byt długie płat- I nych, a może także i dla braku potrzebnego 
Nowo·grodz.kiego i Kielecikiego. sowa stała się podwójnem źródłem droży- ne urlopy, a pnedstawiciele robotników w 'i nt a:ural~ego nas~?ju wk ~połeczeńs!~a7h, te~ 

M' · t t h ~A1' • dn · tr · ki& • k d Is. ym · g d . dn . h worcze1 emanac11 spo OJ'll, pewnosct JUtra 1 mrs ers wo SiPl"aW wewnęwz.nyc w pv•- my, z 1e eJ s on.y, :nwię zaiiąc oszfa pro- .a z od ~i.ą u po za · Y1:1 pozoreb ru~ c _cą pojutrza oraz dobrobytu, której nic nie za-
ttrzędowych enuntja-Ojach podkreśla, że pro- I dukcji, a z dru.gie.j, zmn:ieijs~ając kapifały pry się zg tzic

00
na petw1!e ~~n_y w o O'WląN' ·ZUbJą- I stąpi. Owoc postępu i kultury dojrzewa tylko 

je:kty te nie powstały z jego inicjatywy i że watne i zwiększając drożyznę k1"edytu. Te cem us aw aws wie spv1ecz.nem. 1e ę~ 1 ł . k . . d b b t . d . 
miałoby poważne zastrzerż.en.ia, gdyiby istot- ciężary podatkowe były .przedewszystkiem dę :rozważał meritum sprawy. Warto ty1ko l w i8 one~ P? 0t 1. 0 ho J u ć-. w. zad neJ 
nie na porządku dziennym znalazła się spra- skuifkiern z.byt wieUciego bud.że.tu państwa i wspomnieć, że ujemne kszta~towan.ie się kuir I sz Mz~i} .Cjep arni. łwy .0 

• owa sif. ru~ . a. 
wa likwidacji niektórych z wymienionych wo zwiąi.ków komUlllalnyoh. su dot.ego, a bierny bilans handlowy był · , d ys tCletoe ~spot l~ze~~ łcorla~ 1

1c~e1 go-
. ódJiik' h ~.v~„.. kutik' byt k' h k t, <luk „ I zą się na , ze y HJO sc1s e, OJ a ne i szcze· Je<w, , . ic urz'('UJU'vv. Państwo zby.t dttiżio konsumuje, budżet s ·~em . z wyso tc os~ ow pro , C'Jl. re porozumienie się wszystkich narodów, za-

Czy j~dna;k pomysł zmni.eiszeiruia Hdści o- nie odpowiada rroołnośd płaitnicz.ej ~ p.rodiu!k- vuecrue spadek złot~o - w~oł~ł mieszkujących Europę jest w stanie uzdrowić 
kręgów wojewód:zikich ~est tak bardrro nie- cjii społeczeńs.twa, .państwo hamuje nm:ma:l- w~o~ cen. w~wnątrz kraJ1;1, płace zas nH; obecne niedomagania wszystkich. z tej hipo­
brtunny, że aż tak gorąco tsrzelba wypierać ne funkcjonowanie życia gospodarczego, spo poonio~ły sa.ę i ~ ten .spo:sob realne zaro~kt 1 tezy powstała idea stanów zjednoczonych 
się iego autorsitwa? żywa kapifały, n:iezibędne dla produkcji. rOlbotmków. oibmzyły ~ię, ~eh stan.cl:al'id <>l Jil,e i Euvopy, propagowana przez hr. Caudenhove-

Władze administracyijne drugiej instancji Koniec;znoś~ znac~ej :ooukojtii 1~tt:dżet~ jest I po.gorszył, się .. ży;ie. ~y'W'lofowo, gwałtowme 1 Kalerghi. Hr. Caudenhove idzie nc.jdalej. 
organizowano dość ipOŚ!piesmie w pierw~zych ~zywista~ Jednaikiź;e ~Dl rząd, ana parbje ipo- 1 w spasa? .ruewuerrue .bolesny skoryg•owa- Domaga się połączenia wszystkich państw 
latach odzyskania nfozałeżności państwo- lityczne me m?gą 1 n:1'e obcą te.go p:rz.eprowa- ło ruetlmłeJętne. ustaw~wstw?, którego 1 europejskich w jeden związek z zachowaniem 
wej, w okresie począ.tkoweigo chaosu, admini- d~1ć. Red'ukąa budżetu. ~ymag~ uproszcze- k~ ostateczme p·onosi ; 000-tJ?k. Ale u- I tylko granic terytorjalnych, a zniesieniem 
stracyjnego i zupełnej anairchji kompetencyj- ma całego apaTatu admimstiracY'J'llego, ba.r- staiw?~awstw;o s~ołeczne ie~ .llll.enaruszon~, I granic gospodarczych i celnych. Każde dzi­
nej. To wpłynęło decydUJjąco na ustalenie dzieł . wol1;10'Ś~owej J?dli:t1:'ki wewnętrz.n<ej! chociaz se·~ tystęcy ro'hotmkow k~~yst'ą 1 siejsze państwo miałoby swój autonomiczny 
ilości okręgów wojewódzkich. 1stniała oba- zmme1sze~"a mgeren:cJt panstwa w stosunki z. przym~sowego uclopu, .który kwa JUZ mie- rząd, regulujący samodzielnie sprawy we­
wa, że przy zbytt wielkich ok!fęgaich urzędy p~ywatne .1. gos~od!~-cze, a pr~de~<Szy~t- stące, a 1esxcze końca nie ~iidać. . wnętrzne, a wszystkie razem posiadałyby 
wOljewódzikie będą przeciążone pracą i kon-:; kt-em zmmeJszema liicz:by ?1"zędnfkow ~ ?8ób, Zataxig ~J>?darczy z N1-emcamL. te.ż za- wspólny centralny rząd stanów zjednoczo­
so.Jidaicja aipairatu adaninisfu:'a<:yjne•go postępo„ u.tri.y~w.~yc~ iprzez I?an:stwo . . .f\.1le n.ikt u ostrz~ ll?'~~e gospodarcze. Ni~ uleg.a nych. O?ywatel każdego państwa byłby ró­
w.ać będz·ie żółwiim krokiem ze szkodą dla n~ me. mi:z~ się z<liobyc na r:a.dy~alną reduk wą.tpliw?8C1• ~z zarta!fg ten ma podłoz.e poli- wnocześme ?bywatelem Europy, posiadają­
luooości i dla państwa. cię ~ędn1~0~, zbrt prze:ema s17 u ~s zna tyc~;· 1 że z:b~ gwałfo~na! a ~boga .w ~o- cym cał~ow1tą wolność ruchów osobistych i 

Od tego oz.a.su wiele się zmieniło. Urzę- cz~~ a~mlll1stl'ac~1, - n!edocema się ~an-- r~rsc:i ~a pans:twa. liikwtd.a~ .~a·J~O'W gospodarczych w obrębie stanów zjednocw­
dy pierwszej iMtancji (starostwa) posiada.ją tośc1 uriciatywy p1ryWatn.01: Zhyt „cz.uła o- me.m1eckiich w dz1elmcy zachodru.eJ Jest 1ed- nych. 
j'lż dość ściśle ograniczony zakres kompeten- pieika · rządu ujemnie odbija się mt ro.zwoju ną z pirzyczyn tego. zatargu'., ~olityka prze- Inni zwolennicy idei porozumienia ograni· 
cji, sp1raw1 wymagających decyzji instancji g?Spodarstwa prywa~nego, p;rze·dew·szy8!· sz~~ tu .e.kon~.e. D?1sc1e d:o porozu- czają się do tworzenia na raz.ie przymierzy 
drugiej jest coraz nutlej: łatwo jest nawet tę k1em handlu. Insty:tuC')e rządowe, np. Ml!ll1- lD!lema z Niemcami Jest me.zbędne, zwłasz: pomiędzy niektórymi państwami, mającymi 
ilość bard.ziej jesz.cze ograniczyć. · Rola wo- ste'!"s:two Spra.w Wof~kcnvych, zakładają wła cza po . Locarno. PTzemyisł ~on.gr_esó~kt 

1 
wiele wspólnych interesów. Celem tych po­

jewództw Tedukuje się saima przez się sfop- sne warSZJtaty, chociaż w n.a.szych wairun.- ~zed WOJn..:t ko~zystał. ~ kredytow ru.e!11iec- I rozumień ma być w pierwszym rzędzie unie-
. niowo do funkcyj konitirol.nych, reprezenta- k:1'ch j·est to n.ie.połtze~ne, choc;ia~ .pr.zedsię- kich, oheC1!1e t~ łatwi~ byłoby yodiąc_ s:a- I ~oż~i~enie w_ojen i zjednoczenie oraz uzg~­
cyjnych oraiz do decyidorwiania w coraz wyraź bi~stwa .państwowe we opłla-ca1ą s1ę, absoc- re stosu.n1kt, mz szu~ac kire<lytow pt"'YWQ.lt- I mente mteresow gospodarczych. Umowy za­
niej rysują.cym się zakresde spraw. Pozatem bu1ą kaiptitały, potirzeibne dla pil"zemysłu p.ry- nrych za oceanem, gd~1e nas nie. zn~1ą. warte w Locarno uważane są za pierwszy 
województwo odwywa jeszcze tylko rolę sta- wa.tne.go i nie daiją żadnych zysków. Cała Eu<ropa przezywa ?i'zesiJeme gos~ 1 krok ku takiemu kształtowan u. się przyszłych 
oji przejściowej i QP<i.njodlawczej dla spraw, K:oszta tej gospodarki pańsil:wowej pono- <la.r<:z.:• aile. ~asza syt~CJa. pogorszyła się I międzynarOdowych stosunków. 
wędrujących do irnstancyj centralnych. si płatn~ podatków. ~ie mówimy już o wł~s~e . dzięki. fatalneJ pohtyc~ gospoda.r- . !deały te mają i w Polsce .sw~ich zwolen-

Przy takim ustalaijącym się zakresie kom- naidużyc1ach złączonyd:i z gos.podaxką eta- cze1 IL ska.rboweJ, za ktorą Wł. · nę ponoszą / nikow. Przed kilkoma tygodmaffil poseł Dęb­
petencji urzędy wojewódzkie w obecnej for- tystyczną. Mamy apaa-at administracyjny ws.pól.nie sejm i rząd. . , . . . ski, były wiceminister spraw zagranicznych i 
-mi:e organizacyjnej są sta111:owczo za wielkie młody, niewyrobiony, bez tradycji, k.tóry le- ~am ti;~eba pro~~dzic politykę mn~e! twc»:ca tra~tatu ryskiego na odczycie w Kra­
dla swych ok-ręgów. Załedwie kilika z nich dwie może spehtlć najbaidziej zasadnicze fun. "pohtycz.ną ~ a. ~a:c1z1e1. gospodarczą! mrueJ kow1e mów;ł o projekc'e unji między Polską 
wybija się - słyszy się o ich pracy i inioja- keje państwowOOc:i, ten apaa-at obaroza siię przeszkadzac mic1at.ywie prywatne), rzą- a Czechamt. Miałaby to być unja jak.najśdś­
tywie, reszta tonie w ob-0jętnej papierow~ całym szeregiem funkcyj gospodarczych, któ dząe. . . . . leii;_za, zbl~żona do ~nj~, jaka ł~czyła Austrję 
robocie, skutkiem czego pierwotna powaga re przewyższają je.go siły, nic dziwnego, że Szko.dy są do powet•owana.a,. zycie sam~ z ~ęgr~. Zacząc. IDlało?y się od unji cel­
ZMówno urzędu wojewódzkiego, jak i osoby admdnistTacja jest zła, kiosz;towna, że nadu- przekres1i sp;z.eczn~ z naszyrm ~a~nka:m1 n~J, t. J· swobodne1 wyffilany gospodarczej 
wojewody maleje. W niedalekiej przyszłości życia są chroniczne. gospodarczymi 1 pohtyoznem1 teOl")e 1 dąze- rruędzy oboma państwami. Unję celną moż­
będzie jeszcze gorzej. Starostwa pracują z Handel nie cieszy się względaanii sfer rzą- nia. - ale to droga .~uga a O'Stateczin.a ope- naby półniej rozszerzyć na Rumunję i Jugo­
ka.OOym rokiem lepiej i pewniej - starostów, dzących, w dość dziwny sposób łączy się tu raCJa. bolesna - ~ep1eJ byłoby,. g,dyby za:b~a- I sławję ... ~r?jekt ~ji polity7znej nie j~st je­
których wo?ewództwa muszą jeszcze „prowa psychologja staroszlachecka z doktryną so- no stę de;> leczerua z wł~neJ m1cia~ywy 1. z I szcz~ sc1sle1 . okreslony, obe1mowałby iednak 
duć za rękę" jest coraz mniej - już dzisiaj , cjalistycZlllą, wrogo usposobioną dla handlu. d~br~ .ofiarną wolą. .~1estety wah teJ Dl:e j wspolną armJ.ę. . 
możnaby niektóre funkcje urzęd6w woje- Warto przypomnieć sobie słowa wielkiego wi?ac J~sz.~z.e -. na~zteJe na Locarno koali- Wynurzema posła Dę~skiego . ~wołały 
wódzkich pr,zelać na starostwa - dojdzie do ekonomisty angielskiego Alfreda MarshaHa: CY'Jne me z.iszcza1ą Stę. szer~g komentarzy V: prasie polskiej. Obok 
tego, że władze pierwszej instancji bez szcze- „Mówi się czas.em, że kupcy n:ie produku gama. głosow aprob~ty są 1 głosy kr.~czne, dykto-
gólnej potrzeby przekazywać będą sprawy ją: że wówczas, gdy stolarz wytwaa-za meble, - wane _o~awą, ze Czech?słowacJa Jako państwo 
województwom jedynie dlatego, 11 aby dać im właścidel sklepu z meblami poprostu sprze- bardzieJ upr7emysł~?n~ opanowa!?-by nasz 
jakąś robotę". daje to, co ju:i' został·o wytworzone, Niema rynek zbytu 1 umem<?z~1wtłaby rozwoi r.aszego 

Dlate.go projek·t :zmniejszenia ilośd okrę- jednak ża·dnej podstawy naukowej do takie- D 0 k 0 5 z a prz~ysłu. ~ dl'l1;gie, znowu stroi:y podno-
gów wojewódiJkich wydaje nam się dzisiaj go rozróżnienia. Obaj wytwarzają nowe u- szą się gł~sy, ~.e 0 tł~ C~echosłowaCJa odegra-
już za godny uwagi ii na czasie, mvłaszcza, że żyteczności, i żaden z nich nie może uczynić łaby w teJ unii dorrunu1ąc~ rolę gospodarczą, 
i względy polskiej racji stanu w polityce we- nic więcej„. Prawda, że często jest wńęcej to Polska ~ogłaby .o?egrac ~ol~ pohty~n~. 
wnętrznej przemawiają w nim. handlujących, niż to jest konieczne, jest' to musimy rzucać wiele ciek a wy c h w. prasie cz;sl;ie~ pra~ie J~~nogłosme z 

niewą.tpliwie stratą dla życia gospodarczego. entuz1~zmem .mo~1 się ? teJ mysh. . 
Spokojnie mogą być zniesione dwa woje- Lecz straią jest również, jeżeli dwóch lu<l':m i interesujących informacji z różnych N~qgoręceJ. ~ta proJl'.kt. organ czeskich .Ii. 

wództwa w Małopolsce wschodnie~: tamo- p'l'acuje przy pługu, przy którym dobrze stron kraju, ponieważ nadeszły bez dowcow. katolickich, naJwiększego .stronru~-
polskie i stanisławoiwskie. Województwo mógłby wysitaTczyć J'eden". twa .• politycznego w Czechach _ „Lidove Li· 
lwowslde, obejmwjąc całą wschodnią połać U . h . podpisu autora. sty . Czytamy tam: 
Małopolski od Sanu dio g:ranicy wschodniej nas, ni7~ety, tyc prnstych .Prawd. Dlle „ Wielka myśl zrodzi/a się w bratniej zie~ 
zyskałoby na powadze, mogłoby prowadzić chcą z.r.o~umiec, . Stiosune~. do handlu pry- Tajemnicy autorstwa bez wyrażnego mi - pisze d~iennik. _ W spanialy idea!, ~o-
jednolitą politykę w stosunku do ludności watneg.o Jest wr~gi.' z drugie) sti::ny, wszelka zezwolenia autora n ie zdrad z am y dny pracy cafych pokoleń i wielu lat zjawia 
ruskiej i być w pełnem tego słowa ~naczen:iiu re~kcia ur.zę~kow J.ub rob?1tmk?w, w~zel· się na horyzoncie słowiańskim". Autor wy.-
reprezentacją rządu i to bez potrzeby po- ka tniensyf~a~a pracy uwiazana ~es.t, Ja!~O nikomu. raża przekonanie, że myśl ta, raz rzucona, 
więks:zenia ilości ur'zędników i wydzfałów zamach na sw1ęite prawa pracownikow. Nic i'uż nigdy nie zaginie Wyraża żal . C . d · · h d 1 'l f k · · · · · • ze zest - przeciwnie :mnm:iejiSzając nawet istniejący ziwnego, ze an e ze tm C'JOOU~e, ze rue nie mają obecnie poety tej miary, co Svato-
obecnie etat. pluk Czech, któryby umiał porywającym ge-

W Oljewództwo bakowskie mogłoby roz- wojewódziki<:h w Biiałymsfoku i Nowogródku. mas społeczeństwa, uosobieniem trwałej i sta- stem uderzyć w struny i głosił i witał wielką 
szerzyć swoje gra!llice na północ po Kielce i Ze względów poliitycznych ustaa.iowienie wo- łej władzy państwowej i zasłonią sobą nie- myśl polsko-czeskiej unji politycznej. 
Ra.dom a z drugiej strony województwo łódz.. jewództwa w1ffeń·skiego przesądzałoby raŻ na ciekawy często dla tych mas wi-dok na \Var- Zrealizowanie tej idei, • byłoby, zdaniem 
kie sięgnąć po okręg przemysłowy zagłębia. zawsze kwestiję pirzyna.l~żności ziiemi wileń- szawę. I autora, wielkim krokiem na drodze do urze-
Kosz:tem jednego drugorzędnego , wojewódz- skie1·, Hkw1diuiąc obeone denerwu•ą·ce prowi- J 'I' · gl d · 'd · d ·. czywistnienia eu:riopejskich Stanów Zjedno-łb d h ., es 1 pawyzsze wz ę y me znaJ UJą zis I h Dl 1 1 . . z k k twa wzmocnii.ony zo•sba i y autocytet wóc zotjum. jeszcze w ministerstwie spraw wewnętrznych , czonyc . „ a ego ez unia po s o-czes a --..· 
pozostałych województw: łódzkie·go i k1"ako- Należy jeszcze pamiętać 0 iem, że prę- dostatecznego zrozumienia, to aktualne dzi- . kończy organ ministra Szramka - powinna 
wskiego. Wojewoda krnkowski rządziłby d.ze.j czy póŹllliei w całej ro:zieiągłości wejdzie siaj względy oszczędnościowe powinny prze- j stać się programem polityki europejskiej, a 
n.aij!hogatszym obszarem rolniczym, na którym w życie samorząd w ojewódzki. Pirzy cbeoozj mówić za projektem likwidacji niektórych 0 _ przedewszystkiem czeskiej". 
już dusiaj przeważa średnia własność chłop- ilości ~o~ewództw, samorządy woi}ewó<lzkie kręgów wojewódzkich. Bez tego bowiem re- ::.JllEl!lii13i'Hli!ill8111Hl!'iilll!lilUill'lliiBlll!llU 
ska - wojewoda łódziki obszarem najbar- będą ciałami kosztoW11lymi i mało pożytecz- organizacja i potanienie administracii nie bę- System faulora 
dz.ie:j wprzemysłowionym. Jakie stąd płynę- nymi. Ciafa samorządmve, reprezentujące dą możliwe do przeprowadzenia. Redukcję, ~ 
łyby dla polityki pańs:twowej korzyści, wy- wielkie połacie kiraju, mogą natomist ode- jeśli ma być skuteczna, musi się zaczynać od Li:g:l Pracy ostatnio wydała tłómaic:zerue 
odziić nie trzeba. Na1j-ważm.iejszą jest uzg,p- grać bardzo poważną rolę w życiu pańvtwo- góry. Zmniejszenie ilości urzędów wojtowódz- książki Berllranda C. Thompsona p. t. „Sy-
'enie Sllanorwrska państw·owego w stosunku wem, opin9e ich mogą wywrzeć w pewnych kid1 automatycznie pociągnie za sobą likwi- stem Taylora", Cenne to dzieło zawiera za­

do pewnych grup ~połeczeń.:sitwa, &tatbilizaoja wyipaidikach decyd!ujący w:plyw. dację szeregu urzędów wzorowanych na urzę- rys historyczny i w formie przystępnej ogól-
tego stanowiska nie•zależnie o•d chwilowych W naszych warunkach, wobec rozbicia 

1

. dach wojewódzkich. Znikną więc także i dy- , ne za-sady nauki 0 organizacji pracy. W 
prądów i tendencyj u góry. sejmu na kilkadziesiąt strionnictw politycz- rekcje robót publicznych, kuratorja szkolne, chwiLi -0hecnej, gdy sprawna organizacja wy-

Tak samo z korzyścią dla państwa był-O- nych i braku skutkiem tego trwałej linji poli- izby skarbowe i t. p. Dzisiaj tych urzędów twórczości jesit ~ednym z podstawowych wa­
by zmniejszenie iilości woiewództw kreso- tyki rządowej, wzmocnienie wpływów nicza- I samych likwidować nie można, a także poza run:ków sanacji gospodarczej, z książką tą 
wych. Województwo w Wilnie i Bneśdu leżnych od sejmu reprezentacji rząaowych pewną granicę nie można redukować ich per- powinien się zapoznać szerszy ogół. Tłóma· 
nad Bugiem mogłoby objąć wi&zystkie d~ielni- : posiada największe znaczenie. i sonelu, gdyż powstałby zamęt terytorjalny i i c:z:enia z francuskiego dokonał dr. Aleksa.ni-
ce ka-esowe i częściowo dz:ieJn.ice centralne I Wojewodowie oparci o reprezentacje spo- 1 chaos kompetencyjny. .der Rothert. Książka jest zaopatrzona w 
- zibyitecmem jest utrzymywanie urzędów łeczeństwa wielkich połaci kraju będą woJ.ec ! -). wiele cieka'.Wych i1Iustracń-

/ 

, 
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.Przemysł łódzki · ' 50-cio letni jubileusz 
U Ministra Skarb.u planów kanalizacyjnych 

Oskarżenia przeciw wielkim miastom 
Jak zapobiec szerzeniu siq 

bezrobocia. 

W dni.u 113 b. m. iprzedst6awidele ·Związku 
:wielkiego pmemysł.u włókienniczego od/byli 
11airady z pp. miin.iska:mii Osieckim i Zdzie­
chowSlkim przy udz.faie rówmci p. ·wicemim­
stra l{X"acy. 

Przedm.i'O!Łem obrad było aikifm.ailne P'oło­
:łeniie prZJemysłu i zwi~anego a; tem bewo­
hocia, przyijmującego ~az więik'S:re, zaska-

• sz;a.jące wprost rozmiary. 
Zmruiejsizenie iiltości bezrobotnych st~nowi 

zrozumiałą najwięikszą w chwili <>hecnej tr-OS 
kę rządu i punkt ciężikości był przez o:bu mi­
ni'strrów na kooif.eirenoj1aich właśnie na oo za­
gadnienie złożony. Pirzetirwa.nie choćby tyl­
ko naijb:liższyich 2--3 miesięcy zimowych, 
przyna:jmniej bez •pogars.z.a'lllia się stanu bez­
robocia jest naijdonroślejszem hasłem chwHi 
i n:ai1gorębszy apel m&nistrów mvrÓCOOly w­
stał pod aidrresem przedistawicie:li pttemyslu, 
by cały wysiłek skupili na piodłirzymarnie, a 
moż.liw~e nawet mvięfoswniie uruchomienia. 
Chodziło rzatem o U'Slta:leme, czy i ~akie środ­
ki i SP'OsOiby zaradcze ZJastosow:aine być win­
ny i mogą, by pirzeżywaina oibeonie przez 
klr.ai kałiastrnEa bezirOJbooiia mogła być w pe­
wnym p:rzynaijmniej stopniu złagcxł©ona. 

W odpowredzi :na postawione s·obie zapy 
tania pr.zemyisłowcy w pierwszym rzędzie 
stwiierr:dlzili, że najwymoWillie11szym dowo­
dem jak n.aijdialeij posuniętej wst:rzemiężliwo­
ści wiellkiego przemysłu w poZlbaw~ani.u l"o­
botnilków pracy je·st ifość z:re•dJuik.owanych w 
przemyśle tym :riOlbotruków. 

Wynosi ona w WZJi w roik.u 1925-ym 
1liesipeł111a 10,000, a łącroie w obu la.:ta.cih 
1924 i 1925 w porównaniu z okresem nai­
wyższego napięcia uru:chomiellllia (ana'I'zec, 
kwiecień 1924) nies;pełna 20,000. Dawodzi 
to tego, - j a k da 1 e ce jedno­
stki pil"'.zemysłowe przekładały w illltea."esie 
społ.zcznym o wiele dlJ.a nich samych bardziej 
niekomys1:iną red'U'koj·ę dlnii. pracy nad rediuik­
oję ilości rolbotnii!ków. 

Oo do śr-0dlków zaimdczych, ro uZi&owie­
nie iednego organu samego w chorym orga­
niimie jest bez jedin.oozesnego uzdT>owienia 
·arg'!-niizmu całego nie do pomyślenia. 

Ziródfo zła leży główcie w zaniku zdol­
ności naibywczej szerokich sfer społeczeń­
stwa, będącym końcowym wynikiem i wyra- I 
zem ciężkiej chor-Ołby, kawd-ącej {)Id szeregu 
miesięcy całe gospodarstwo polskie. Skut­
kiem .tego produkcja kHku miesięcy na.gro­
mad~Ha się w magazynach f aibrycznyoh, u­
nieruchamiiaijatc wisrelkie za·śoiby p~eniężne 
prized:siębtor..stw, więc zairów1no szczupłe 
resztki zasobów włia.:snych, jak i WS1Zystek 
rozporządzalny, a wy<:zer:pany do ostafocz­
ności kredyt zagraniczny. To jest powodem 
wzrasfającego z diniem każdym bmku tchu 
i nieubłaganej w konsekwenojii. konieczno­
ści ttnieruchamianfa warsztatów pracy. 

Zlikwidowanie nagromadZJonych. zas•obów 
towairowych l{X"zedstawfa trudności niepoko­
nalne, bo nie może ich wchfon.ąć - niezale­
żnie od ceny towarów - ani rynek we.wnę­
trz.ny, ani rynek za:gran:iozny. Warunki dla 
ksportu są biowiiem w chwil:i obecnej tak 

da:lece niekorzy·stne, że o umie1szczeniu wię­
kszych iłośd towaru na ż.a:dinym rynku mo­
wy być nie m-OŻe. W zmożona podaż ze 
wszystkich kraJjów in-.zy skurc:ronej pow­
szechnie konsumtji wytwa1rza konjunktuiry 
nad wszellki wyraz nieprzyjazne. Jeżeli więc 
i tak iuż wszelki ekS1pocl, cLOikonywany w la­
tach ostatnich, połączony był z nńeuniknio­
nemi skatami, to teraiz straty wyrażaćby się 
musiały chylba w dziesiątkach procentów -
a i to jeszazeiby o większych ja.o~chś Hoś­
ciach za;decydować nie mogło. A wreszcie: 
Z czego tracić? Wia:snego w towane goto­
wym pirawie że niema, a tracenie cudzego 
byłoby i nadużyciem i ostatecznym kire·sem 
wszelki<:h możliwości kredytowych na przy­
szfość. 

Przy tej ok.aizjti. zostały oczywiście głębiej 
zanal•izowane przyczyny na·szej niezdofo.o,ści 
koniku:rencyijnej, głównie więc olibrzymia róż 
nica w obciążaniu priocentowem, z:ac:\iodząca 
między prizemysłem :naszym, a przemysł.ami 
bJ.i.ższeto i dalsze·go zachodu, oraz ciężar naj 
krótszego czasu in-a'C;.y i dotkliwych świa:d­
czeń socja:ln.ych, których gruntowi::iia reforma 
coraz bardziej- nahiera cech palą.cego i pod­
stawowego wspókzynni!ka istotnej sanaoj1 
na:szych stosunków gospodarozych. 

Jeżeli więc w dążeniu do od:ciążenda 
prz·eładowanych magazynów towarowych 
spotykamy się na rynkach zagranicznych ze 
zmierzającym do tego samego celu współza­
wodn~kiem z z.achodu, to sta:czać z nim mu­
si:my wa,1kę wiefoe nierówną~ ho on ma za 
s-obą zarobki z lat poprzednich, nagll."'omadro­
ne w poważnych rezerwach, oraz widoki na 
dalszą zyskowną produkcję w przyszłości. 
To mu ułatwia ponoszenie strat, których 
przemysł polski, zwłaszcza że musiałyby 

I 

m. Łodzi. 
W starych aktach m. Łodzi znalazłem na­

stępujące ciekawe dane historyczne. 
Dnia 12 stycznia 1886 roku miało miejsce 

zebranie organizacyjne w celu utworzenia To­
warzystwa Akcyjnego do budowy i eksploato­
wania wodociągów i kanalizacji m . . Łodzi w 
następującym składżie: L. Grohman, G. Gey­
er, E. Herbst, K. Biederman, J. Poznański, 
M. Silberstein i J. Heinzel. Przewodniczą.,. 
cym Komitetu obrano p. G. Geyera, który po­
informował zebranych, że inżynierowie Broni­
kawski, Kamif1ski i Słowikowski podejmują 
się przeprowadzenia badań i sporządzenia 
projektu kanalizacji i wodociągów. Zebrani 
uchwalili rozpocząć odnosne starania u władz 
państwowych i uzyskać zezwolenie dla wspo­
mnianych trzech inżyuierów na prowadzenie 
badań i przedstawienie projektów. 

Pozwolenie Urzędu Gubernialnego w Piotr­
kowie nadeszło w dniu 6 maja tegoż roku.. 

O dalszym biegu sprawy żadnych danych 
w archiwach miejskich niema; istnieje tylko 
protokuł posiedzenia, tegoż Komitetu z dnia 
1 listoipada 1888 roku, na którem obe-cni człon 
kowie Komitetu i zaproszony prezydent m. 
Łodzi - Pieńkowski zapoznali się z przed­
stawionym przez inżynierów Bronikows·kiego, 
Kamińskiego i Słowikowskiego projektem i 
wysłuchali ustnego ich referatu w tej sprawie. 

' 
Budowa.nie mi·ast j·est sztuką wielkich 

przestr1ze.Illi., od której pod względem piękna !' 

mamy prawo niemało wymagać. Stworzenie 
pięknego miasta jest st'Wloll"zeinfam pierwszo­
rzędnego dzieła sztuk·i; jest to zadanie, ldó- I 
remu spOO'stać mogą nie jednostki, le1oz skł1a­
dać się na nie mu1S•zą z biegiem czasu całe 
piOlkolenia budowndcz.ych, artystów - oby­
wateli. Je<lina:k nawet i ci nie podołają temu 
zadaniu, skoro nie wspóM:zJi:ała z nimi d'u·ch ! 

cza\$lll i poczrude pię:kn:a. u mieszkańców mia-1
1 

słia. 
W państwach o l{X"Zewad!ze mies.zk1ańrców 

wsi na tle sprizecznośd .pomiędzy interesami 1 
agratjus·zy a pot:rzehami miiaJst prnwadzi się : 
formalną wojnę prizeciw mia'Stom, moibilizu- · 
jąc do tej wal:ki uczonych, pisa.irzy i polity­
ków. 

A!Że'by osłiahić Wjpływ miast na poHitykę 
państwową agrarjuS1ze sięg&ją d!o argumen­
tów utopi1stów sioci·a.1dis.tyc.znych Simona Foo­
riera i J. J. Rousseau. 

Za;smu.cenii ·są taikże !l."01zwofem i wu.osteill\ 
mfast wszyscy wielihiciele siły miHtameij, od 
rzymskie•go ~aitona począwszy. Wa.<lzą •oni 
w ż,ołniei.rizu rekrutowanym ze wisii najpodat­
n:iej'Szy materj.ał do wo1js:ka nie·tylko pod 
wzglęrdem ulegfośd dyscy;plinie, kaimości 
wCJfj1SkOl\veij, ale i po·d względem męstwa i siły 
fizycznej. Niechętnie nJatomia:st odnoszą się 
do pobor(){wych z mi1asta, jaJko do ludzi kmąibr 
nych. 

Tymczasem ostatnia wojna WS1Zechś·wii:a· 
to'Wa dowiodła, ,że zwyciężył żOlbnieiriz - oby­
watel, zm01bilii.izo1'vany cywiJ. Wojna polisko­
bo11'szewkka była je1szcze jedinyu:n stwii,eirdze­
niem, że na we•ziwanie oi'czyz.ny pośipie1szyili 
ochotniiicy: mieS'zikiańcy miast, mieszkaniec 
wsi natomiast szedł z p'OlbQ1"!U, 

Z tego widlzimy, że pordc:zas wojny zwy­
cięża nie "mięso armatinie" a!le uświadomio­
ny, przeipdj·ony pattjotyzmem i- afia.1'1Iliością 
obywate:L 

Dalej w~elikie miasta pOIS1połicie uchodzą 
za nieibezpieczne mzsadmriki zaira.izy mioral'n.e;j. 
Samo1bóij1stwa częściei się podoibno roairzają 
w mieście, n1ie oo w&i:, a wiellkie miasta mają 
się rponoć wyróżniać najwy;hszym wsikaźni­
kiem 1sarrrwbój·sł!w. J.ruk chwiejne ~ nieścisłe 
są ich wywody śiwńadczy faM, że ·uczeni do­
pa1rują się ,p•od ityu:n wZ1ględem różnych wpły­
wów: von Mayr dosrulmje się iraczeij wpły­
wu il."aisy, Le!l."ia:s•seur - zaJjęć 1Z1awod:owych, a 
Ma"Tse1lM sta.-nowc·zio .:z;bija twierdzenie, jako­
by wiel:kie mia,sta były najiwliębzemi sried!lis­
kami samohói1stw, dowodząc, że a.azkolwiek 
w osta;tmich czasach •srumobój1stwa ogr·omrnie 
się ro1zpows·zechniły, WiUosły one przewa1żi­
nie na pil."ow.incji a nie po wfo~ki·ch miastach, 
gdzie zatrzymał:y się na dawnyu:n pozi..orniie. 

śladów samego projektu niema w aktach, 
jednak ze wspomnianego referatu można so­
bie wyrobić ogólne pojęcie o jego podstawach: 
wodę w ilości 14,000 m3 dziennie sprowadzać 
rnii.ano z rzeki Gra.:bi zapomocą rury tłoczącej 
24", ułożonej wzdłuż szosy kaliskiej na · dłu­
gości 37 kilometrów. Woda rzeczna oczysz­
czana być miała zapomocą filtrów angiel­
skich. Kanalizacja rozdzielona być miała na 
dwa oddzielne systemy, północny i południo­
wy, pierwszy - z wylotem do Łódki i drugi 
- do Jasiem. U wylotu głównych kanałów 
miały być urządzone sta-cje. oczyszczania 
ścieków. 

PTzysłuchaimy •się tym :napózór słuS!Zl11.ym 
za'l'lzulbom, z poza Móryich wyziera polityka 
k.Laisowa wisi i chę·ć zdysikredytowairuia miast. 
Z faktu, że !Za dlni naszyrch życie mieszkańrca 
miasta jest stosu.nk1orwo krótsze, niiż życie 
pr.zeciętnego w.ieś1nfaka, wysnurto wnfo~sek o 
szJkocllliwości w01gó[e miast dfa zdrowia ludz­
kiego i o :l:"Zekomo mvyrodniającym ich wpły­
wie na "lud!z:kość. W1zg1ędina krótkortrwałość 
życia mie·j1skiego uwarunikowia.na jest więk­
szym :niebe·z:pieczeństiwem, pa1l!Ującym śród 
wie!lu zawodóW mi.eij•sk.ich i p1t1Ze1d!stawia p'I'Ze­
miłająicą •omę ikirwarwą ze strony 11U1dnośd za 
poS1tęp. Dziięiki ~ ,eooaik coiraiz szerszej demo­
kriatyzia.c:ji samocz.ądu miejskie.go, dlbafość 
włiadz m'lllniicypa:linych o zdrow!ie cal.ego ogółu 
w,z.ra'Slta i p:r:z.edst.awia się w meustarnn.ych za­
biegach o radykalne uzdrowotnienie wa.run.. 
ków pracy ludzkiej. Usiłowania w tym kie­
run!lm nie pooostai~ bez skutku i t"okują nia­

d:ziefe zniesienia tej ofiMy na zawsze. 

. Wieilikiej :niemora!lnośd maiją dowodzić dziieci 
I nieśiwbne. Tymczas·em je•s.t fa.Idem, że wsku­
, tek ist.nienia licznych sZJpitalów i zakładów 

Koszt netto robót wodociągowych wyno­
sił 21300,000 rubli, a ka:nali.zacyjnycli - 1,200 
tysięcy rubli. Cena wody teoretycznie wyno­
sie miała około 10 kop. za 1 m 8

• 

Komitet zasadniczo projekt zaakceptował 
i postanowił rozpocząć starania o jego za­
twiel'dzenie i urzeczywistnienie. 

Zdawało się, że ten w ogólnych za.rysach 
dobrze obmyślony projekt będzie wykonany, 
jednakże stało się inaczej! Już w grudniu 
tegoż 1~ roku jakiś niemiecki inżynier He­
noch złożył miastu ofertę na d1okonanie ba­
dań nad wodą wgłębną' i na ewentualną bu­
dowę wodociągu na zasadach koncesyjnych; 
były inne - mniej poważne oferty, było wie­
lu krytyków - a między innymi ówczesny 
budowniczy miejski "akademik" J. Majew­
ski, na opinję którego przesłany został po­
wyższy projekt, wypowiedział się przeciwko 
projektowi. Jednym z głównych zarzutów p. 
Majewskiego było to, że w Moskwie pobiera­
ją za 100 wiader wody 8 kop, w Magdeburgu 
- 3 kop., a w Łodzi wypadłoby 11 kop. 

Ta historia jest stara, jak świat: zapsze 
się znajdą nieporwołani krytycy, nieproszeni 
projektodawcy, którzy, -.awet bez złej woli, 
dążą do tego, aby wszelki czyn w zarodku 
zniweczyć. I dlatego tak bardzo trudno jest 
jakieś nowe dzieło zorganizować i zdrową 
ideę w czyn zamienić! 

Ale w raporcie p. Majewskiego znalazłem 
inny nadzwyczaj ciekawy ustęp, który przy­
taczam dosłownie: 

„W raporcie swym z dnia 26 stycznia 1876 
r:oku miałem zaszczyt przedstawić Jego Eks­
celencji Panu Piotrkowskiemu Guhernatoiro­
wi projekt wodociągu dla potrzeb gospodar­
czych miasta Łodzi.„ .. „„„, a oto obecnie, po 
dziesięciu zgórą latach, inżynierowie Broni­
kowski i Słowikowski zaofiarowali miejsco­
wym fabrykantom i właśeicielom nieruchomo­
ści swe usługi i obiecali sporządzić projekty 
wodociągu i kanalizacji". 

Jeżeli to prawda, jeżeli rzeczywiście pier­
wszy pr·ojekt wodociągu m. Łodzi był sporzą­
dzony 26 stycznia 1876 roku - to obecnie 
obchodzić możemy 50-cio lecie tej daty histo­
rycznej. 

Sapienti S~t. 
S. Skrzywan: 

Dir. Hansen podniósł zarzut przeciwko 
. wieUci:m miastom, że sip!l'IZyj·ają wyg,rusani.u ro­
dz.in kupie·clciich, mieszczan.skiicih i wtłaczają 
je do s·z.eregów proletatj1allu, powodiwjąic pau­
peryzację te.i warstwy. 

Co dlo pi.erwszego zairZJU.itu to . j·e•st to echo 
minionej eipoilci feodialitro - śred!ruiowieoznej, 
która ·opieirał\a by.t mfasta nia org.a1111iza.icji ce.:: 
chowełj. RoZiWÓlj pw.iemysłu niwelwje róż.nioe 
'S>tanowe ~ bat"dziiei się p.rizy-czynia do wybicia 
się .zd:ol'!lliejiS1Zych iednostek, mrż d:awnieg. 

Niesliusme jeSll: także p.osądlzia:nie wie!liki:ch 
mia!sit o •:Z.Wya;'Oldnienie liUid!zi. Nauka uznała 
jako pewn~k niezbity, ·że między ślepotą, 
głuchoo:łemośoią, idfotyi.zmem, naJbytemi z u­
rodlzenia, a nieroZ'WIOjem fiJz;yc:royim wo1gMe 
istnieje ścisły zwiąizek p.rzyczynowy. Najno­
wsze dane statystycme dowiodły, że uł•om!llJO 
ści te ·zdat"zają się częściej śród ludnośd wiej 
skiiej i dr01bnomiesziczańsikiej, niż śród wiel­
komiejiskieq. Marne odżywiairuie się, fatbaln-e, 
drwiące sobie z najelementarniej·szych zasad 
higieny, warunki miesZika!llli.owe, praca ponad 
siły1 brud i demnota, niezdroiwe poboczne 
zajęcia domowe, doprowadzają ludność wsi i 
małych mias.teczek do zwyrodnienia. 

· Jedynii.:e dbłąkaniie, jako będąice os!a.obfo­
n.iem racze1j nerwowym, niż fizycznym, iest 
zjawisikiem właiściwi~ wiel!komiej1skim, są­
dząc z 1prz.ekonywaijących świadectw w te.j 
kwe·stji Lerassett1ra, dr. I. Billiinigsa, G. May­
ra i mnych uczonych. 

Upada również jesreze ijeden Z&"ZJUlt prze­
ciwko wielkim miastom, pomirrn·o ponowienia 
go w ostatnich czasach iprze1z prof. Rlipleya, 
rmaiI1J0wi..aie, jakoby życie wiielk·omiejskie 
w.pływało deprymuj~o na wz'Tost ludzki. Nie 
uznał ~ed:nruk tego Za.1".Ziutu za dostatecznie 
umotyw.owainy nawłń taki nienarwrstnik życia 
wie1bfoomie1jsikie·go1 ja;k Am.mon, przyzna.wszy, 
że mieszka.ń<:y wielkich m~as.t, wsikutek lep• 

· szego i p{)lsilciei·sze,go od!żywialllia się od wie­
śniaków i r01Zwtlljaiją się szyibciej i dosięgaią 
pełnierj1szego i normalnego W7Jl"ostu. 

Dowiedzi·onym nadto jest oddawna fakt, 
że OOirowie i siła zawsze i wszędzie ma.ją być 
za-chowane, o iile lu<llziie będą ?ibaili o ćwicze­
nia il!zyc.zine, o rzachowiacie czys•tości ciała i o 
spożywacie świeżych pokaif'tnów. Przekony­
wa o tym Szwajcairja, gdzie rnii.asta wykazały 
większy o.&s.etek ZJdiatllly.ch do woj:s:kia, niż 
wsie. 

być ~.ęk~ze o·d ~nos.zony~~ p:r~z tamte.go, I które pr~widziane są.":· dzi~le gos~d:ir­
ponosi.c me ma am możnO'SCl, am prawa. czym budrżetu na· rok biezący 1 wy<llame 100 

Kredy.ty, gdyiby mogły być udziefone iprzemyisł1owi już teraz. Rzecz oczywista, 
przemysłowi, byłyby być może pewnym pa- że w in.tere~e zartrudmenfa wszystkich pira­
ljatywem - jed'!lla!kże, jako zawierające ·cujących i·e·szcze fabryk podział zamożnośici 
grnźhę przedłużenia kryzysu przez z.większe dok•O!llany mtt:sfa~by być według pewnego ra­
nie pozostających bez ruchu zasobów towa- cjonalnego klucza, nie zaś w .. drodze prze­
rowych, przedstawiają również pewne taxgu. To wydai'e się jedynym surogatem 
niebezpiecz.eń·stwo i z tego piUJliktu widzenia owej pojemności rynku wewnętrznego, któ­
nie mogą być uznane z.a pożądane. !t"ej sikurczenie stanowi główną przyczynę 

Jako jedyny zatem śTodek zaca<lczy na ro:zipa·czliweg·o położenia przemysłu i klęski 
na.ij:bHższy okres czasu !P'Owstaie chyba tyl- beizrOlbocia, gdyż wytwarzanie z góry siprze­
ko skumul·owanie tych zleceń riządiowych, danego towaru na szereg mfosięcy mogłoby 

poł·użni•ozych w mia,stach, napływa nieraz 
większo.ść połooimfo ze wsi. Dm.eciobófstwa 
zdal1"zaiją się częfoiei po wsliach wskutek bra­
ku gminnej opii:eki społecZl!lJeij' na. wsi i domu 
p(){dr,zu:tków. · 

Pmstyi:iucja UiP1fawiianą ibywa ipr.zeważme 
po miast<l!ch jednak i tiu.itaJj badania sbatysty­
c.me wykazały. że więlkiszość osób, zaijmują­
cych 1się zawod!owo niier1ządem to byłe służą­
ce, il."~utująice -się praew1ażnrie ze wsi. 

W~szy wskaim.ilk pr:z;e,stęP'strw · dlla wieł ... 
kich miasł jest rzeczą naturalną wobec 
ogromnej pirzyciąig.ającej &iły wieil'kd.ch 
mrowiisk, nii.-e j·est wsza.okże dowodem. 
alby tam J.iuidJziom gronfo więtkSJZe lll!iebezpie­
czeń's'two i łatwiej1sza siposob!lliOŚĆ m.ieprawłe 
nia m<>Taiłneigo. Stoi temu oo. pl!'zesizk1odzie 
()Jpinrja pu!blicZ1!1a, baroziej ro1z:budoon.a po mm 
staich, niż n.a w~ i w samym nieraz za!J."lodku 
hamtJJjąoa wyisrtępl.k.i.. 

Wielkie miasto je•st centralą myśli pań• 
stwoweij i .s.połecznei :i wairsztatem pracy d!la 
nieszcz~śliwych i p01kl1"zywdJzonych przez los 
i wanmki. Czynniikiem postęip'll iest zaiwsze 
miaisto i fP'l'Zebudowia spół1czesna za.:czirui.e się 
od wielkich środowisk przemysłowych. 

Aleksy Rżewski 
b. p!rezydeint m. Łodlzi. 

iODDDDDDDUDDOODDODDDDDDDDDDDDDDDDCICI 

Ceny w Polsce i zagranicą 
na zasadzie oficjalnych notowań. 

Od poł.owy ~udmia zaiznaoza się w krajl\.l. 
s.Uny spadek cen zboża. P•szeniica, która rw 
połvwie grudnia koszitowała w Warszawiie 
41.78 zł. za 100 kg., k1oszt•owała 28 grudnia 
38 ,zł,otych, a 2 stycmia iuż tylko 36.42 złlO­
tych. Ceny iżyta w tych samych itemtinach 
wynooiły 25.90 - 24.00 - 23.81 iziotych. Ce„ 
ny •OWSa i jęczmienia !POZJOstały rnezmiemone. 

Ceny :zJboża zagranicą miały tendencję 
nie1 ednoHtą. 

W termrinie od 19-26 grudnia pszenica ko 
szt•owała (w nawia·sach ceny z poprzedniego 
tygodnia): 

w Berliinri.e 
w Paryżu 
w Anglji 
w CMcago 
w Nowym Y•ooku 
w Ar.gentyn:ie 
w WairS1Zawie 

52,4!6 zł. (57.99), 
49.79 " (46.29}, 
72.89 " (67.35) 

I 57,80 fi (62,50) 
64.49 " (69.49) 
611'.25 " (58.19)' 
38.00 " (41.78) 

fabryk-Om wł-Okie.nnńrczyu:n zapewnił ta1k ball"­
dzo pożąd!aną ciągłość pracy. 

Gdyby w dodatku :zJhhliżający się okres 
sezoniowy miał przynieść ze sobą pewne, 
możHiwe wo!bec powsze,chneg10 wyczerpanrua 
za·solbów h1dności, ożywiein:ie ruchu spirrzedaź 
nego, 1przetrwanie naj.bJ.iiższych kilku miesię­
cy przy .jakie,jtakiej priz.yooijnmiej p1"aicy w 
przemyśle stałoby się zupełnie prawdopo­
dohnem. 

Spira;wą dostaw pan mmisteir Zdzieoehow· 
ski przyrzekł się zaiąć z calą uwagą, na jaką 
zasługuje. 

J 
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Sytuacja · 
w Niemczech 

jest nauką dla nas. 
W jednym z ostatnich numerów „Vossi-

1che Zeitung" znajdujemy obsz,~~ny art~kuł, 
zatytułowany „Rok roz~za~ow~n , . omaw1a!ą­
cy przeżycia .gosp.oda:ki . memiec~1e1 w rolm 
ubiegłym. N1ezm1erme mteresu1ąc~ te wy~ 
wody przytaczamy w stre~zc~emu, gdyz 
Niemcy znajdują się w połozemu gospoda~­
czem, bard.va podobnem do nasze~o, _a co n:1-
ważniejsze mają poza sob<\ dosw1a?czem~, 
które my dopiero mamy zamiar podeJm~wac, 
mianowicie doświadczenia z pożyczkami z~­
granicznymi. Omawiany artykuł .zasług~1e 
także i z tego względu n.a uwagę, ze .zamie-

1 szczony jest na łamach 1ednego z na1powa­
żniejszych i najlepiej informowanych orga­
nów prasy nięmieckiej. 

„Ciężkie i różnorodne były rozczarowa- ! 
nia, 'które przyniósł nam rok 1925-ty, tern 
cięższe, że mnóstwo było p~z~czyn, w_z.bu- I 
dzających jak najl~psze nadzze1e: Sta~zlzz~-

1 cja waluty, układ Davesa, reorgamzaCJa I 
Banku Rzeszy, reforma walutow?, sys~~mc:-· I 
tyczny spadek stopy procentowe1, obnzzenze ! 
stopy dyskontowej w Banku Rzeszy, powo­
dzenie wielkiej pożyczki Davesa oraz wszyst­
kich innych po.iyczek zagranicznych, sdn_y I 
doplyw pożyczek zagraniczny~h. a wre,szcze 
uklad locarneńs.ki - oto czynmk1, po ktorych 
gospodarka nasza wiele dobrego się spodzie- j 
wala. Wprawdzie od czasu do cz~su zdawa-1 
ło się, że optymiści mieli rację , ale zbyt ry­
chlo po każdem ożywieniu następowała rea- I 
keja w postaci zastoju, który z~wsze pow_o· 1 
dowal .s~ra_ty _dla o~ólu i umacnzal stan nze-
pewnosci l nzepoko1u. , 

Jeżeli wypadki nie potoczyły szę w _spo.­
sób korzystniejszy - to dzięki szczegó!nieJ· 
szym przyczynom. Najpierw n~~- docenili­
śmy powagi położenia a przecemlzsmy war· 
tość pomocy ~agranicznej. Z tego P?Wst~ł 
fałszywy pogląd ze strony gospodark:. pan­
stwow. i prywatn. na leżące przed namz tru­
dności. Z obu stron mylnie szacowano po­
trzeby gospodarki, nie z<f ając so?ie ~okla­
dnie sprawy z niedomagan. Do nzeraCJOnal­
ne j w niektórych licznych wypadkach gospo­
darki prywatnej przyłączyła się i państw. ~o­
spodarka finansowa, wyciągająca z organzz. 
mu gospodarczego olbrzymie s.umy podat~o: 
we, które równały się blisko 1edne7 trzecze1 
całeóo dochodu -społeczeństwa. W ten spo­
sób tle zużyto pauzę na zaczerpnięcie odde­
chu, ;aką miała dać nam pożyczka Da?esa. 
tyliśmy także i w 1925-tym roku z kapzta~u. 
Wojna i inłlacja zniszczyły i ni:u~'!chorr:zły 
nasze kapitaly obrotowe. Zubozelzsmy z ~­
czywisfem bylo, że nie będziemy w - sta~ze 
spłacać odszkodowań. Plan Da~esa , mzal 
rozpędzić 'kola naszej gospodar~1 . Rowno­
cześnie jednak powinny byly. byc stwo~zone 
warunki, umożliwiające szybkie tworzenie no I 
wych kapitałów ~ za.miast tego .w dr~dze i 
rygorystycznej polztykz podatlwwe1 czyniono 
wszystko, aby je uniemożliwić . . Skutk1em 
tego rychło na nowo rozpoczęl o. szę g?rą~z­
kowe poszukiwanie kredytu, a me zna;dujqc 
całkowitego zaspokojenia w Banku Rze.­
szy hamowalo spadek stopy procentow_eJ. 
Niektóre prze<isiębiorstwa nawet na wysokzch I 
procentach nie mogły znaleźć kredytu - do- I 
szlo więc do ogranicze1~ C? prac~, zamykania j 
przedsiębiorstw, trudnoscz płatniczych, nadzo 1 

rów sądowych i upadłości. I 
Pieniądz jest stosunkowo tani i obfity, al; 

mało jest takich, którzy mogliby g? ~trzym~c'. 
1 Banki porobiły tyle smutnych doswiadcz'!rz. z 1 

tyle kapitałów utopiły w masach upadł~s~zo­
wych, że tylko przy zachowaniu nc;1dale7 zd.ą­
cych ostrożności udzielają lłredytow na krof­
kie terminy. Ten nastrój nieufnośc:r udziela 
się coraz dalej. Przemysłowiec dobrze obej­
rzy sobie zamawiającego, zan~m przyjm~e z~: 
mówienie i raczej wyrzecze szę sprzedazy nzz 
odda towar odbiorcy, który nie jest pod każ­
dym względem pewnym. To samo czyni hur 
townik, i w rezultacie zamiera powoli cały 
obrót i kurczy się produkcja. Pożyczki za­
graniczne, z których korzysta wielki prze­
mysl i bank nie mogą być należycie wyz?~ka­
ne. Bezrobocie wzrasta coraz bardzze7, a 
wraz z tern upada siła nabywcza szerokich 
mas ludności. Zbyt w kraju nie może być 
powiększony a sprzedaż zagranicę odbywa 
się kosztem wielkich o!iar i kosztem ~t~.zy­
mywania wysokiego poziomu cen w kra1u . 

·* * *i 

W dalszym ciągu swych wywodów autor 
widzi jedyny ratunek w po~niesieni.r: z~olno­
ści produkcyjnej rolnictwa z w ob.nzzenzu ko­
sztów t'.lytwórczości przemyslowe1 T!rze.z ~e: 
organizację produkcji, co dokonywu1e ~zę JUZ 

w drodze kartelizowania calych galęzz prze­
myslu i likwidowania zakładów, pracujących 
drogo~ 

„P R Pt. w z dnia 17 stycznia 1926 r. 

· Pieniądz 
' 

O ile się zdaje, pożycz.ki zagrani~z:nej nńe 
otrzymamy i, o He wierzyć można 1~forma­
cjom prywatnym, pochodzącym od ~~ob bar­
dzo dobrze poinformowanych nastrO'} nowo­
jocskiej Wall-Street jest bar~zo nńeprz)'.chyl­
nie usposobiony dla wszelai~iego. rodzaju in­

teresów z Polską, co dla fmansiery a:inery­
kańskiej jest decydującym, g~yż w1~·1kie ~o­
my emisyjne w New Yorku Il11e pode1mą ~ę­
kszych interesów, jeżeli Wall-Street Jest 
przeciwną lub niechętną. . 

I dlatego sądzimy, że ;jesteśmy sk~zam ~a 
własne si1y i na sfoib.ie samych: W1'Cłi~czi:ie 
w P'rzewidywaniu takiego w~ku zaJ:>i:go~ 
0 pożycz.kę, pan Moracz~w~k1 na ziezdzie 
P. P. S. poruszył sprawę P'leD!lądza, opartego 
na zabezpieczeniu hi-potecznem, ? cz.0lll '!' 
Prawdzie" z 20 grudnia r. z. pan H-e;r dłuz-

~zy artykuł ~eścił. . . 
Ponieważ o·oecny IIl!lmste;r skarhq kat.e­

goryczinie oświadczył, ie do inflacji nie ~o: 
puści, fo znaczy, że z maszyny dr.ukars~e-1 
nie skorzysta, stajemy WOJb;c, pytam.a, w ~.a1k1 
sposób skarb otrzyma pr;•lun.m~ane ~ocho­
dy, skoiro 1u.Ono5ć zupełrue piemędzy .m~ Pi;>­
siada i nie ma środków na ui:rzyma•nne zycia 
pirzemyslowo-handlowego w ruchu. . 

„Pieniądz hipotecz~y" we~ug .l_>TO'Jektu 
pana H-er jest w swe~ b~~~w1e zbhzony do 
tak zwanej 11Rentenmark1 1 ~ na.szych s~o­
sunkach zupeln.ie nie d? pomys:Iem.a, bo pne­
niądz taki jest oparty me tyle na hipotekach, 
ile na zaufaniu ludności, czego trudno W'f: 
magać lU'b s•ię spodzie.wa~, skoco ludn~sc 
nie ma g·o nawet do bile.tow Banku Polskie-

go. L! • t 
Prnjekt pana Moraczews~eg~ j~S wręc~ 

sz.kodliwy i nie do m-.wczyv.;s.tirue:ma, gdY.z 
zabezpieczenie hipofoczne k1epSl~~h płatnu.­
ków ni2 będzie do·sta1eczną ręko·i~ą. dla :r;o­
wego pieniądza, h_o ziwy~l.e realnos:i t:a'k1ch 
cbywateii są w więiks:wsc1 wypadkow n~o:­
no chdiuż-one i rząd obrzymałlby w termirne 
płatności swych zobowią,zań g?tó~k~wych 
- nieruchomości obdtużone, a me p'1eru.ą~e, 
0 ileby płat11iJ{ nie dopełnił swych zo-bowlą-
zań. . . ł 

Wreszde krytycz.ne u1ęcile ca ego pro-
jektu p. .Moraczewskiego na~ęcza .~le u: 
wag, że za.jęłolby to z:byt wiele m1e1sca 1 
zmieniło zupełnie charakter airt.yikułu. . 

Chodzi nam bowiem o wyjście z obecneJ 
sytuacji w sposób więcej prak_tyczny. W: e: 
dług naszego zdania bax~o W'lele truc1nosc1 
pochodzi stąd, że przednnoty rucho~e ~ po­
wodu braku gotówki, a co za tero 1dz1e -
kupujących (odbiorców) ?1e mogą być uru­
chomione i że rolnicy me mogą otrzymać 
kredytu 01brotowego na termin .10-mi~się:z­
nv dla opędzenia kosztów zas1ewu 1 libl'O­

r ć w . 
Jeżeli:by można było dotychczas nie­

sprz~dane towary w sposób praktyczny uru­
chomić, pnemysł i ha;id~e odraz.u d?znałby 
ulgi, bo, jak to wszędzie 1 zawsze ~.azdy po 
wtarza, brak zbytu wytwarza ~as~O'J· 

Stajemy więc wobec pyt~ma, jak zamie-
nić w<l!rtości ruchome na gotowkę? . 

W tym celu pTopon'..ljemy stwonen.ie no­
wego pieniądza pod nazw~ „złoty g;ospodar~ 
czy", którego warto~ć ob1_ego~a wmna hyc 
równa złotemu polskiemu i ob1e.g pnymuso­
wy, którego wykitp winien być. dokonany 
w ciągu roku od dnia wypuszczenu.a. . , 

Emisja złotego gospodarcze~o m~e hyc 
dokonana jedynie na podstawie złc::zon".ch 
wartości ruchomych, ja.k zboże, wę~1~l,. ze­
lazo, aikcje, weksle ek. do wyisokosci, Jaka 
zostanie ustaJ.ona prze.z utworzon~ ad hoc 
organizację, zaś wykuip (~orl.yz~qa) ~łote­
go go•spodarczego w tem11n~e moze hyc do­
konaną a1lbo przez sprze:daz zastawu, albo 
za zwrotem samego bain:knotu,, albo za zło­
żeniem takiej samej sumy w b1'1etach Banku 
Po.Jskiego. . . . . 

Ponieważ w artykule D.lll.leJszynt me ma­
my zamiaru przedsta~en:ia pr~tycznego 
rozwiązania całego piro1ektu, kładziemy ~a­
cisk jedynie na ten szczeg?I, ż.e c~odz1 o 
stworzenie tymczasowego sr?'~a O:h.iegow~­
go na czas krótki ceile.m ZJIDn1;Jszema. prze8!­
lenia, nie prnponuiemy powi~ksz~ni~ ka~1-
tału ruchomego, który powstac moze ie.dyme 
przez oszczędność lub pożyczikę ..zagra;ru:zną. 
JeżeH „złotemu gos;podaT.czemu oideirru:my 
charak.ter tymczasowości, to przyczynimy 
się do inflacji, czego ipr.zecież należy bez-
względnie unikać. . 

Zresztą wiemy z czasów prz;d~o1en­
nych, że banki emisyjne na, c~as. :W10ro~, t~ 
jest jesienią, celem umoiżh~ema .. re~hzaOJ1 
żniw zwiększały czasowo ob1eg Mletow b.an 
kow~ch, a po kilku mieisiąoach (IPO 4-5-ciu) 
puszczone w obieg pieniądze _wyco1~ały. I 
nasz projekt w pewnym ~~°V™u ~~ t~~ ~e-L<:­
dzie się wzoruje z tą rozn['C:ą, l1Z obe1mUJJe 
całe życie gospodarcze. 

Ka:r<lynalnym wszakże warunkiem po­
myślnego przeprowadzenia całego projektu 
jest czynny bilans hand~owy, · to jest, że 
pnywóz nile może być większy od wywozu, 

zastępczY 
a to celiem utrzymania kursu złotego i nie 
psucia roboty Bankowi Polskiemu. 

ab. 

* * 
Sprawa pieniądza zastępczego staje si~ 

COQ'a:z bardmej aiktualną w P~lsce. „P:awda 
była je<l.nem z pierwszy~h p1!sm, ktore za­
gadnieniem tern zajęły się rzeczowo'. rozwa­
żając je wszechstr00U1ie. Z tego tez ~zglę­
du drukuiemy również powyżse;e uwagi, na­
desłane nam ze sfer finansowych, aczikol.~ ' 
wiek opinii aufora o „złotym gosp•odairczym 
emitowanym pod zastaw . dób.r ruchomych, I 
ruie poch.ielamy, gdyż rea1izaCJa tego pl:inu I 
wymagałaby olbrzymiego aparatu techmcz- I 
nego, którego nie po&iadamy (elewat?ry zbo-

1 żowe, domy składawe, . stand.ruryz<l;CJa .t~wa- ! 
rów i t. p.), a którego me mozna r~wmez na 
poczekaniu tworzyć. Zresz.tą termm roczny 
uważamy za krótki w naszy~h wair.unkach, 
gdy nie posiadamy dostateezme kap1tału na 
sfinan•sowanie jednego pxoce•su prz.etwórcze­
go w pr-zemyś.Je, a ~dn1ego na sfinansowa­
nie zibytu normalnym sposoibem kredyto~ym i 
i gdy rolnictwo wogóle ż?-dttJ:ego kapi~ału 

1 
ohf'otowego nie posiada 1 przyszłe zbl'Or)'. 
dziś już o'baiąża wysoko oproc-entawanymi j 

Kaipitał ruchomy powstac moze tylko ~ 
długami , . I 
oszczędności, a1lbo z pożycziki zag'l'a.ntcz?eJ. 
PierwS1Za droga jest dla nas za .dług~ aihys~y j 
moglii ją o.Orać. Trzeba _bowiem hczyc s.ię j 
z tero, i;e posiadamy pewten aparat pr~uk: 
cji, który repTezentuje poważny kap~tał, 1 I 
.je·ś'li dla braku środków obr?towy.ch me bę­
dzie przez długi czas w całej ~n; wyzyska­
ny to skaci połowę swej wartosci. Urucho­
mi~inie zaś tego aparatu kap1itałem pożyczo­
nym stwrurza niehe.zipii.":czeństwo, ~e rue o­
siągruemy takich zyskow, aiby pozy<;Ztkę o­
procent'Ować i że w naijlepszym. razie c~ły 
na-sz doTobeik odpływać będzie zagramcę 
corocznie. 

-Je-dynem wyj.ściem wydaije się nam ~u­
chomienńe - zaaniana :nia znaik płatmczy 
(nie na złoto) - pewnej cz~ści ~aipi~ł~ na­
szego tkwiącego w inw:estyCJ~h 1. zuzycie go 
na uruch-OIDienie w całe, pełm :P?siadaneg~ a~ 
!Paratu pr:odUJkcyjnego. Uczyni~ t~ ~ozna 
tylko w formie prizymusu za~~gnięeta P?­
życZJki w „złotych hipoteczny~h przez kaz­
dego posiadac.m, n~eoh?łu.ż.oneJ l~ ma~o ob: 
dłiużonej własnosci rueruchO'IlleJ, pozyc.zik1 
długotermiin.owe:j na latf: 15 do ~O, opr~ent~­
wanej po 2 procent na rzecz mstytuci1 emi­

syjnej, a 1 procent na rzecz państwa, razem 
3 procent. 

Taki pieniądz zastępczy przy ~ewnych 
rygoTach (odsetki i raty amorl.yzacYJne pła­
tne wyłącznie w złotych hypot~zny~~ itp.) 
na dalszą metę musiałby utrzymac swoi kurs 
- i ewentualne wahania miałyby charakt7r 
przejściQwy i łatwe byłyby do. opanowama 
gdyż nie wychodziłyby z zagran~cy. ~<>?ee 
zagranicy zastrzeżona byłaby mewyrruental­
ność na złoto i zagraniczny nabywca złotego 
hypotycznego działałby na swoje ry~y~o'. 

W sprwie tej nieraz jeszcze yosW1~1my 
szpalit"Y" „Prawdy", gdyż w c.ałe1 :rozciągło­
ści podzielamy zdanie b. p7em1era ~ł. Grab­
skie·go, iż kwestja ta i'owmna ~yc wszec?­
stronnie zbadaną, zanim zapadme ~ecyzJa 
szukania zagranicą pomocy finan.sowe1. . 

·Projekt ministra Moraczewskiego. uwaza­
my za meibezpieczny. ~ypuszczame przez 
skarb państwa znakow oh,1egowych na, rachu­
nek nieściągalnych w gotowce podatk<;>~· czy 
li dyskontowanie wątpliwej należytosc1 m?­
że łatwo skończyć się protestem w znaczemu 
protestu wekslowegtO. Podatek n:ajątkowy 
nie mógł być ściągnięty jako nadilUe.r~e. st~­
nowiący obciążenie. Jeśli k~oś d.zlSlaJ me 
może zapłacić, bo podatek 1est 'ń'.iększy od 
posiadanego majątku lub zapł<l:ceme go wy­
magałoby likwidacji całego ma1ątku, ,~ me­
zapłaci także i później i s~:irb, wyp~sc~~szy 
na zasadzie takiej pretens11 znak p~emęzny! 
musiałby wkońcu sam wykupywac. Taki 
„złoty podatkowy" ni:e utrzy~ał~y swego kur 
su ani przez 24 godzin, t~ ~ak zaden prze~: 
siębiorca nie nabyłby dzlSlejszych z~legfosc1 
podatkowych nawet za 10 procent ich czy­
stej wartości (bez "procentów za zwłokę). 
Uwagi Redakcji. 

=·=·=·=·=·=·=·= 
Bilans handl·owy Polski 

Listopad 1925. · 
W list-opadzie 1925 roku przywiezi<>no do 

PoJ.s.ki tow<M"ów zagramdioznych i surowców 
za 84 179 OOO złotych, wywieziO'Ilo zaś z Pol-

' I , ł ski zagrainicę surowców i towarow za z o-
tych 154,505,000. 

Nadwyżka na naszą korzyść wyn1os1. okrą­
gł.o 70 milionów zł<>tych. 

Cyfra naszego. ~ywozu skł~~a się z na-
stępujących ważme1szych pozyc11: .. 
żywność · 50.2 mil1. zł. 
bydłl{' 14.4 " fi 

Nr. 3 

Bank Polski 
Stan rachunków na końcu -r. 1925. 

W wykazie rachunkó_w Banku Po1ski_ego 
za ostatnią dekadę grudnia 1925 roku znaJJdu­
jeimy następujące pozycje: 
Zaipais złota w skarbcu 78.7 milj. zł. 
Zapas złota zagranicą 54.9 " " 
Zaipas walut i dewiz zagr. 69.7 " " 
Poritfel wekslowy 289.3 " " 
Pożyczki udzielone 54.9 11 „ 
Dł'llg skairbu państwa 50.0 „ „ 
Obieg banknotów 381.4 " „ 
Zob.owiązania żyrowe I00.9 „ „ 
ZCJ1bowiązania zagraniozne 35.7 „ „ 
Zoho~ązanfa repo!l'towe 36.8 ,, „ 

W świetJ.e tych cyfr po.krycie obiegrują­
cych banknotów przedstawia się w sposób 
następu?ący: 
Zaipais zł·ota 
Waluty i dewizy 

133.6 milj. zł. 

69.7 " " 
Razem 203.3 milj. zł. 

od których odliczyć należy zobowiązania w 
wailucie zagranicznej i robowią.ziania re~orto­
we (zastawione w banku waluty zagr~czne) 
które również uiszicz.one muszą hyc pTzez 
Bank w wrulucie zagnnicznej. Razem z.obo­
wiązania te wynos1zą 72.5 milj. zł., czyli ~~­
du<SZ pokrycia Zllllniejsza s1.ę do 130.8 mil~o­
nów zł·otych. 

Wdbec 381.4 milj. złotych w banknotach 
ohiegających, pokirycie .to stanowi . 34 .. 2 pro­
cent. Jeśli jednak odhczyiny takze 1 z~oto 
zdepooowane zagrani'C:ą, które obciążone je·st 
pożyoZiką, to procent pokirycia zmniejsza się 
do 19.9 -procent. . . 

Za:pas walut zagria.nic;zinych pow~~ks:ył 
się w omawianej d~adzie o 10.5 mi1j.onow 
podc.zais gdy zaid'łu.żenae ~anku w walucie za­
granicznej nietyliko że me wZirosł?,. lecz n~­
wet zohowią,zania reportowe Zl!llrue1szyły się 
o 4.8 milj. zloiych, c:zy~, że fa~itycz.ny pr7.y­
rost zaipasu walut wymósł w ciąigu ootatmch 
dziesięciu dni 15.3 miLj.OllJÓW złotych. Jest t<> 
od szeregu mie&ięcy pierw~zy poważniejszy 
pnzyibytek z~ranicznych wa.fot w Banku Pol 
skilm i tern tłumaczy się spadek kurisu dofa­
ra w stosunku dio złoitego i brak większyich 
wahań kwsowych. 

Pirzyrost ten stai niewą.bp!Uwie w związku 
z korzystnie k1s7Jt:iłtujci~~ się hpans~ han­
dlowym w ostatnich m1.e:Sią~ch i będzie pra­
wdopod!olbnie *'wisilciem tcwa.l1szem. Przy­
czyci się fo albo do tateczneg? u~taibilizo­
wania złotego na obecnym po.z11om1e, albo 
też do dalszego podniesienia kursu. Zależeć 
t-0 bęchie od polityki Banku względnie :rządu. 

Sąidzimy, że da.lisze podmesienile się kursu 
zł,atego już teiraiz nie byłoby bardzo pożąda­
nem. Wobec obęcnego poziomu cen towa: 
rów nie zdradzających dalszych tendencYJ 
zwyŻkawych podniesienie się kursu złote~o 
rów.nafoby się wm-ostowi drożyzny w złocie. 
bardziej pożą.danem byłoby oględne powię­
kszanie obiegu w miarę po:Większania ~ę za­
pasu walut zagranicznych i e~e.~tu.alrue zło­
ta, przyczem należałOlby .zwroc1~ uwagę na 
wyidatni.ejsze fiinam.sowame akq1 lomh;ardo­
wej. Wartości rzeczowych społeczenstwo 
posiada st?sunkowo wie'le,, n~ema tyl.~o mo~­
no•śici zarmany tych wadosC'l n.a gotowkę w 
drodze sprzedaży lub obdłużenia. Baink P·ol: 
ski bezpośredniej działalności lombardowe] 
w myśl staitutów swoich prowadzić nile może, 
ale mógłby zmnie1sZiająic nieco dyskonto 
przemysłowe, przyjmowa~ do .dy.skonta wek­
sle insty.tucyj lOOJ'bardowych, rak d_omy skła­
dowe pTzedsiębforsitwa ekspedycyjne, lom­
baTd~ komunalne i. akcyjne _i t. p. . , . 

Wszelkie oznak1 wskazu~ą na to, lliZ kry­
zys j'llż się załamał i Ba;ni~ Pol•ski powoli _po­
wraca do zdrowia, powinien przeto w miarę 
sil: i środków dążyć do złagodzenia kicyzySIU 
gospodrurczeg·o P'l"Zez zasilenie w wielu miej­
scach gotówką orga.ruizmu g'ospodarczego. 

W da~1szym ciągu egoistycznej kurczowo 
i bezwzględnie trizymającej się po.st~n~eń 
statutu pCYHtyki Bank Polsik1 UpTa'W'lac me po 
win.i.eń. h . 

Obieg bilonu, t. j. monet metalo~c 1 
znaków pap&ernwych do 5 zł. włącznie wy­
nosił dnia 20 ga-udnia 341.8 milionów złotych. 
Cały zatem obieg gotówki wynosił w końcu 
roku 1925 - ok1'ągł'O 723 mili. złotych. 

smowce i półfahryikaty rolnicze 
i leśne 32. 1 " 

przemyslowe 34.2 11 

wyroby gotowe 23.4 „ 
W przywozie do Po1lski: 

• 

" „ 
" 

żywność i napoje 16.0 mil?. zł. 
surowce i półfabrykaty 29.6 „ " 
wyir-oby gotowe 38.3 „ „ 

Jaik widać z cyfr powyżiszych główną za­
sługą w nad:wyż·ce wyw~zu nad pTzyw<>Ze?>­
ma rolnictwo i spokrewll:lone z mem gałęzie 
gospodarki, jak go•spodarka leśna i hodowla 
bydła. 

Od stycznia do końca listopada 1925 r. 
pt"zywieziono do Polski z zagiranicy towarów 
różnych za 1,581,618;000 zł. 
wywie:ziono zaś z Polski z,a 1,209,346,000 zł. 
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~_ynek pieniężny i giełda Elewatory zbożowe Kłopoty hotelarzy 
Konieczność budowy ich w Polsce. WafSZaWSkiCh 

W okresie spraiwozdawczym nastąpił na · 
naszym rynku gwałtowny spadek waluty a­
merykańskiej, a za nią zniżka wszystkich 
walut europejskich. Dolary notowane jesz­
cze w sobotę w obrotach pozagiełdowych 8,15 

odpowiednim do naszyc~ warunków pozio­
mie. 

Sytuacja na rynku pieniężnym w okł-esie 
sprawozdawczym "mafo się z.mieniiła; zastój 
w przemyśle, spowodowany brakiem ryn­
ków zbytu i znaczniejszym jeszcze brakiem 
gotówki, tirwał naidal. W bankach ustały 
prawie :mpełnie czynności pr.zeka.z;o•we,. in­
kasowe i dyskontowe, z:mniej1szyły się po­
waz.ru.e ope1racje wa-lutowe i akcyjne. Za 
przykładem Banku Mafopolskieg·o, stara się 
o kredyty w~edeńskie równ,ież Polski Bank 
Przemysł<owy we Lwowie, inne instytucje 

Funkcje elewatorów zhofo·wyich zmierzać 
mają w dwóch kierunkach: z jednej strooy 
gw<l!rant~ą one na'1eżyte prz.e·chowanie zło­
żonego z.boża do dal1szej dyspozycji prod:u­
cell!ta, z tych lub innych w.ziględów odikła1da­
jąceg-0 reaJ.rzac1ję jego, a z drugiei zakupują 
je w celu daiLszej spnedaiży w kraju lub za 
giranii:cą. 

Wyipactki niepłacenia rachunków za mfo­
szkanie w hotelu omz na1leżytości za spożyte 
w re·stauracjach posiłki srtają się masowe i 
skłoniły stowarzyszenie właścicieli hoteli i 
pensjonatów w Warsza1wie do wystą,pie.nfa do 
władz :rząidowych z prośbą o initexwe<!l.Clję w 
postad wydania ro1z,porz<1idzenfa lub ustawy, 
na mocy której mo>żinaby zapobiec tal~kn 
WYJPatdikOllil, 

- spadły w poniedziałek na 8,05 - 7,95 -
7,75, we wtorek notowano je 7,65 - 7,30 -
1,25, w środę 7,25 - 7,15 - 7,20 - 7,70, 
we czwartek 7,30, jednak w C?iągu dnia zno­
wu 8. Bank Polski płacił . za dolary we wto­
rek i środę tylko 7 i 6,90 przyjmując od po­
szczególnej osoby lub banku nie więcej, jak 
SOO dol. Przed bankiem tworzyły się powa­
żne ogonki posiadaczy walut obcych, pocho­
dzących zwłaszcza ze sfer inteligeneji. Spe­
kulanci bowiem i ludzie bardziej „pomysło­
wi" mogli pomime wszyS'tko zbyć łatwo do­
lary na czarµej giełdzie gdzie płacono za nie 
- o 35, a później 70 punktów drożej. 

· zalbiegają o kredyty angie·l·skie i włoskie. 

Jedną z za,sadniczych zale·t czyn111osc1 
elewatorów zbo·żowych je·st ł<a1twość i wyg·o­
da tra'111zakcyj ha1rndllowych pirzy pomocy świa 
dedw wariranfowych, które elewatory na 
złożone zhoże wyda~ą. Giełdy zbożowe przy 
tym systemie maiją do czynienia z dO'kumen­
tamii o zupełnie dokładneij i pewnej tre·ści., 
przytem ok'!"eś1ającemi gaibunek towairu na 
mocy ogólnie ustalonych i przyjętych kwaH­
fi:kacyj. 

W ed:ług ze.bnnei przez Stowarzyszenie an 
kierty, 860 osób k,arz"Y\S'ta olbecnie w Waxsza­
wi.e :mpełnie bezpłaitnie z pokoju i całodzien 
neg.o utrzymania w 31 hoieilach i 22 pensfo­
nafach. Naie!ŻnlO'śeii dochodzą do kilkunastu 
tysięcy zfotych na ieden ho1tel lU!b pensjonat. 

Na giełdzie oficjalnej pokrywał zapotrze­
bowanie prawie wyłącznie Bank Polski -
oddając ostatnio gotówkę d(łlarową o kilka­
naście, a nawet kilkadziesiąt groszy taniej, 
od notowań „czarnej giełdy", a naiwet mię­
dzybankowych. Waluty i dewizy europej­
skie i dewiza na New-Jork kształtowały się 
wybitnie zniżkowo. Ruble złote były w zao­
fiarowaniu i straciły ostatnio około 40 zł. na 
stu rublach. 

Złoty wykazał na giełdach :.,agranicznych 
szczególnie w Berlinie i Gdańsku bardzo mo­
cną tendencję. 

Na zwyżkę zfotego w kraju i zagranicą 
złożyło się wiele czynników. ,·ak już prze­
powiedzieliśmy w naszym numerze noworo­
cznym, musiała z początkiem bieżącego roku 
nastąpić pewna poprawa naszych stosunków 
walutowych w związku z mocno akty;wnym 
bilansem handlowym. Aktywny bilans han­
dlowy spowodował znaczną poprawę naszego 
bilansu płatniczego; to też w ostatnich dwóch 
dekadach wzrósł bardzo poważnie dopływ 
walut . do bank.i polskiego. Pokrycie krusz-. 
cowe wynos:~o ostatnio około 38 proc, obie­
gu banknotów. 

Powiększenie · się zapasu walut w Instytu 
cji Emisyjnej przypisać należy w znacznej 
mierze wzmożeniu się w ostatnich miesiącah 
eksportu niektórych surowców, jak drzeiwa i 
węgla jakoteż zboża i artykt,łów żywnościo­
wych. Zwiększenie się eksportu spowodo­
wane było niskim kursem złotego. Wysoki 
kurs dolara stworzył równocześnie naturalną 
zaporę dla importu towarów obcych, gdyż 
sprowadzanie ich nie wytrzymywało przy 
kursie tym kalkulacji. Dalszą przyczy:ną 
spadku dolara było znaczne zmniejszeenie się 
naturalnego zapotrzebowania wskutek małe­
go importu oraz zanik sztucznego popytu z 
powodu wyeliminowania czynnika gry przez 
ograniczenia walutowe Ministerstwa Skarbu. 
Aczkolwiek zarządzenie to wprowadziło w 
stosunkach handlowych, w szczególności w u­
mowacli między dłużnikami a wierzycielami 
pewien chaos, to miało ono jednak i swoje 
dobre strony, gdyż odebrało bankom akcyj­
nym możność kupna dolarów w Banku Pol­
skim i sprzedaży tychże z zyskiem kanto­
rom wymiany, które ze swojej strony speku­
lowały niemi między sobą lub na „czarnej 
giełdzie", wytwarzając sztuczną zwyżkę. 
Zniżka dolara miała wreszcie także podłoże 
czysto psychiczne. Rozpowszechniana bo­
wiem przez prasę wiadomość, że Rżąd za­
mierza stabilizować złotego na 6,50 za 1 dol. 
jakoteż wiadomości o przyjeździe delegatów 
amerykańskich, mająćych zakończyć pertra­
ktacje o pożyczkę, wywołały panikę wśród 

spekulantów walutowych i skłoniły szerokie I 
sfery publiczności, przechowujące skrzętnie 
walutę obcą, do zamiany jej na złote. 

Pomimo wszystko zachodzi jefnak oba­
wa, ażeby zbyt raptowny spadek dolara nie 
wywołał reakcji, zwłaszcza, że Jtosunki na­
sze nie są do tego stopnia wzmocnione, aże­
byśmy mogli sobie w przyszłości pozwolić na 
szer-oką i stałą interwen<::ję. Nagły skok zło­
tego może mieć także, jak wogóle wszystkie 
wahania, ujemny wpływ na całokształt na­
szego życia gospodarczego. Dlatego też by­
łoby wskazanem ażeby Rząd przeprowadził 
w najbliższym czasie stabilizację waluty na 

W środę pirzybyli do Warszawy, delegat 
Bankers Tirustu p. Fisher i dyrektor To­
bacc-0 Comp. p. Sichel w sprawie zbadania 
cał·O'kształtu instytucji monopolu tyfion.i.owe­
go i rozpoczęcia e~e.n.tualnie ostatecznych 
perkaktakoji w sprawie udzielenia Polsce 
pożyczki w kwoci·e )OO milj·onów dolairów 
wzamian za wydzierżawienie monopo.Ju tyt·o 
niowego. Dma 11 b. m. wyjechał przedsta-

Poza zaletami świade·otw warranf.o•wych, 
jako objektów tra!l!za:kcy<j han<lllowych, są 
one również najile:piszem i na1j1pewniiejszem 
zaibezpieczeruiem kre1dy1tu, wyżej stojącym od 
zaJbe.z;pieczenia weksl~mi hain1dlowemi, zwł-a­
szcza w czasach stagnacji kryzysów gospo­
dairczych. Rzecby naweit można, że świadec 
twa warrruntowe, będące ekwiwalentem ta­
nh~go piro·cllu:ktu pierwiszej po'f;rzeby, jak zho-

Zarządy tych zakładów są bezsilne: usu­
nąć takiego gościa, ktocy nii.e płaci, nd:e łat­
wo. Władz~ admini,sitrncyijne odmawiiaią in~ 
terweruoji. T1rz.eha uzys<kiać wyirok eksimisyij­
ny drogą sądową. A u n<l!s wobec przecią­
ż,enia sądów długa to drioga. Są wypaidlki, ~i: 
zaskarżony klie1nt przez dwa lata piowafil.ł odi­
raozać sprawę, a gdy wreszcie zasądzono 
eksmi:s1ję i zaipłatę . kilku tysięcy należności, 
można było wylkonać tylko pierwsizą część 
wyroku i pozbyć się gościa, co do należności 
bowiem nie było jej na czem poszukiwać. wi.ciel Min. Skarbu Dr. Woytki.ewicz do Me­

diolanu w celu sfinaliizowania umowy z Ban­
ca Commerciale o pożyczkę w. kwocie dola­
rów 10,000,000 dla Bam.ku Gospi0da'I'stwa1 

Krajowego za pon}ką rządową. 
Dnia 15 i 31 grudnia 1925 roku oraz 1-go 

styczn<ia 1926 roku spłaciła Polska następu­
jące długi zagraniczne (im.ty i odsetki): 

1 

że, do fogo je1SiZ.c:ze p'I'oduiktiu eksportowego, 
mogą być uwaiżane za równii·e doibire zalhez­
ipieczeni.e emi·sii baruknotów, jak waluty za-

Petenci twierdzą,· iż wł·aśrni.e birak odpo­
wie·dimch rygoB:"ów i repreis1i 1:1ozzuchwafa wie 
1e osób, któire, mają.;c na p.rzy.vwoirte utrizyma­
nie, poistanowrn nie płacić w hotelach, pen­
Slj onata:ch i restuaracjach, nie krępiując się 
w skaili życia, wiedząc, iż długo nic im za .to 
nie groZii. 

Bezkarność dioiszł1a do tego, iJż wiele osób, 
siarle mie·szikających w W ar<sza wie, udaiąc 
przyijezdnych, zaijmuią poko1e hoitefowe i w 
pensjonatach, gdzlie mieszkają przez szereg 
miesięcy, nie reg>Ulują<: żadn.ego rachunku. 

Wielkiej Brytanji 130,438 funtów sztedin 
gów, Norweg1ji 508,000 kioc., Szwecji karon 
123,000, Danii 10,750 kor., Holandjri 13,000 
fl. hol., Szwajcarii 2,250 fr. szw., Francji 
2,532,600 fr. fr., S.t<m1om Zjednoczonym Ame 
rylki Północnej 500,000 doil.a:rów, fu:mie Bald­
win 991500 dol.a.rów, za udział w pt"'zedwojen­
nym długu auisb:o-węgiierskim 29,000 dola­
rów wreszcie tytułem raty a:mortyza<::yj•ne.j 
łącznie z kuponem bieżącym 8% Poż. Ame-
rykańskiej 3,750,000 dolairów. Awil. r, ...... „ ......... „ __ „_. •• 

W1rnzv uznnnin 1 
sprawiają nam prawdziwą przyjem­

ność. Korzyść może dać „PRf\WDZIE" 

ro z po wszech n i a n i e jej w kołach 

znajomych i przysyłanie nam adresów 

osób, które po zaznajomieniu się 

z „PRf\WDf\", stałyby się zwolenni­

kami jej Okazowe numery wysyłamy 

bezpłatnie. ... , ... em.I 

P. K. O. 
Przed bilansem za rok 1925 

W ostatnim numerze „Prawdy" zamieści­
liśmy kilka uw.ag w związku z mającym być 
opuibiilrnwanym bilansem -tej instytucji. za mi­
nii.Dny rok 1925. Przy te~ · sposobnośd wska­
zaliśmy szereg słabych miejsc w bHansie za 
rok 1924 i wyraziiliśmy życzenie, a<by bilans 
za mk 1925 ukazał się bez takich słabych 
miejsc, gdyż osłrubia to zaufani·e do instytuojoi. 
Wyra:z.Hiśmy również przyipuszc:zienie, że w 
roku 1924 P. K. O. pracowała z deficytem, 
który dość niezręcznie ukryto w bi1a.nsie. 

Po' kilku dniia:ch w wa'!"szawskim „Rohot­
mku" jaktby w oąipowied:zi na nasze uwagi 
znaj1dujemy notatkę potwie1:'dz.enie naszych 
przypuszczeń, ż-e bilans był piet'Wo1tnie defi­
cytowy i ż·e nii.ez1ręcznie na;p'!".awi:ono go pr'zy 
pozyci~ papierów wartościo\;ych. 

Notatka ta mówi:: . 
„Do wiadomości publicznej należy podać 

jeszcze jędną z „tajemnic służbowych" PKO., 
o której Komis1a Rewizyijna „mil'C'Zy", nie pio­
ciągaiąc winnych <lo {)ldpowiedzia'ln.oiści. 

Gdy _ przedstawi.ono biilarns z.a rok 1924, 
okazał10 się, iż hi:lians wykazuje deficyt, wów­
czas zrolbi-ono „maleńkie" Z411riany, które z:ro­
biły bilans czynnym i sp'l"a·wa sikończo,na. 
M1anowfoi.e: s.foreśfo,no należytość Hyil". Poczt 
i ,'."f e}eórafów, za k'<)iresp·ondencję i przekazy 
P. K. O. - małą wmlkę 220,000 zfoitych, skre­
ś-lono fundusz na amortyza·cję drukami PKO., 
coś około 30,000 ził., a w końcu szitucznie 
podniesiono do bilan:su akcje i paprexy pro­
centowe nie pr;zyijmu1ąc ich wedle kursu, 
lecz minimum (!). Tak więc bilans „poł·a­
tano". 

granicZllle lub nawet j1ak zł1oto w skarbcu Ban 
ku Polskiegv. Bank Polski ze swej strony, 
mając w swem ręku tak dastycz.ne narzędzie 
regulacji kredytu, jak obniżenie hrb podnie­
sienie stopy prncenfowef -od po1życze:k, za­
bezpfoczonych temi warrantami, oraz p.rze­
dłu~en.ie lulb sk<róceni.e terminu i.eh, mógłtby 
się stać potężnym ozyn.nik~em regula·c~i cen 
oraz podaży Z<boża na rynk.~ wewnętrznym. 

Jiako na przylkład działailności w· teij dzde­
dziinie i.nstytuoj[ emisyjnej, można wskazać. I 
na iprzeąwoie:nną działalność Batiku Państwa 
w Rosji, któa:'y nie1ylko SZeToko ma.ns·ował 
~a.n.del zbożem, lee.z szedł d:afo; jeszcze, po­
dejmując się budowy i całlwiwifogo i;wządu 
eleiwato:rów zihożiowych. Łatwo sobie · upirzy­
tomatlć, jak ważną rolę poimócni-czą dla une­
czywi!srbnieniia pxzepdsów pt"'Ojekitowainej usta­
wy ode1girałyby elewatory zbożowe, g1dyby 
siecią ich kraj był pokryty. Za.1I1ządzenie 
przyjmowania przez kasy skarbowe sw1a­
dedw warrantowych na polcrycie podatków 
rozwiązywałoby już całą sprawę. 

Międzynarodowy Kongrns Rolniczy, któ­
ry odbył się w czerwcu r. ub. w Wa!rszawi.e, 
w powziętych uchwałach zupełnie jaSIIlo spre 
cyzował zapatrywania swe na sipirawę ele­
wa:tmów zbożowych, podkreśfaijąc doniosłą 
rolę, którą elewatory odi~)'Wać ma.ją w han­
dlu międzynarodowym. W spomniiany wzrost 
zainteresowania czynników zagrani.c:mych 
rynkiem .z;bożowym polskim może być wska­
zów.ką, w jakim kierunku zaipoczątikowaćiby 
należało akcję, zmierzającą ku uzyskani.u ka­
pitałów, niezbędnych dla budowy i urucho­
mienia de1wato'l"ów. 

Co do gości w hoteilaich i pens1onafach, 
przywilej niepłacenia istnieje tylko na tere­
nie byłego za;boru rosyij1skiego, w myśl praw 
istni.eiącycli. 

Naitom1rust w W1elkoipoilsce, w Mał1opol­
sce, na P.omorizu i tlla Górnym ś'ląsku niema 
tych przywilejów i dlatego niema tam pofa 
dla pTzeróżnych ptaków niehieskiich; tam 
go1ść, któ'I'y nie chce płacić, bywa natych­
mi.aist usuwany przez właiclJz.e admini.skacjne, 
rzeczy z1aś jego są za.itrzymywane do czasu 
pokrycia należności. Otóż w memorjale 
swym właściciele hoteli i pensjonatów f'lf" 
szą, w o:OO-.onie swych zagroiż·onych intere 
s6w, aby z1akłady te w W ar<StZawi-e koTZystał 
z takfoh samych upira:wmeń, jak na terenac: 
MałCJq)o•lski i W&e'l!kiopoilsiki. 

RamuuRummmm•a•m~m•m•n~g=n 

fryki za „piękność" uważana jest kobieta o 
wielkiej tuszy, której waga równać się mo- · 
że z wagą wielbłąda. U nas panowie w pe­
wnym wieku unikają starannie tego, co na­
zywa się figlarnie „brzuszkiem", u Chińczy­
ków jest on nieodzowny u obywatela, który 
chcialby się cieszyć uznan"iem swych bliźnich. 
Wiadomo powszechnie, że w krajach muzuł­
mańskich kobiecie wolno V:.kazywać się na u­
licy tylko zawoalowaną (dopiero ostatnio re­
publika turecka wyłamuje się powoli z pod 
tego obyczaju). Dalej w tym kierunku pn­
szli jeszcze mieszkańcy półwyspu lforei (A­
zja wschodnia). W pewnych mianowicie 
gminach, ściśle przywiązanych do zwycza­
jów przodków, wolno było mężczyznom po­
kazywać się tylko za dnia, a kobieto.m - tyl­
'ko w nocy. 

Dyskusja nad pirzedłiożeniem rząidowem o 
ściągani:u podatków w ziem11oipło1dach . siłą 
rzeczy musd na pfarwszy p•l1an wysunąć spra-
wę efowato<rów zbożowy.eh i, mieimy n<l!dzie­
ję, skierować ją na należyte tory. 

Leon Godlewski. 
„Przemysł i Handel", 

•••••••••••••~•m••••••m••• 

Co kraj 
to obyczaj 

Zwyczaje ślubne różnią się w każdyti. 
niemal kraju. W pewnej części Chorwacji 
wszystkie wesela okolicy odbywały się je-

! dnego dnia w 1'oku, mianowicie w niedzielę 
przed św. Michałem. Przypomina Io zwyczaj 
japoński, wedle którego wszyscy chłopcy i 
dziewczynki rocznicę swych urodzin obcho­
dzą jednego dnia: mianowicie chłopcy piąte­
go dnia piątego miesiąca, dziewczęta trzeciego 
dnia, trzeciego miesiąca. Ceremonje, zwią­
zane z weselem, bywają niekfody wielce nu­
żące. W Marokku narzeczona musi przed 
obrządkiem ślubnym odbyć siedem kąpieli, 
chinka tak bogato bywa przybrana, że zda­
rzały się wypadki, iż nieszczęsna narzeczona 
dusiła się pod tym ciężarem. 

We współczesnych cywilizowanych spo· 
łeczeństwach prawa dziecka, a zwłaszcza 
prawa llobiefy, są coraz szerzej uwzględnia­
ne. Tak np. do senatu amerykańskiego wy· 
brana została kobieta, a nawet w jednym ze 
stanów Północnej Ameryki pełni wysoki i 
odpowiedzialny urząd gubernatora, a, że jest 
surową ~wolennict.ką prohibicji, strzeżona 

Że kobieta ma inne obowiązki-ale i przy 
wileje - niźli mężczyzna, wydaje się nam 
naturalne nawet w okresie jej stopniowego 
równouprawnienia, jaki przeżywamy obecnie. '. 
Istnieją jednak plemiona, w których odrę-

1

. 

bność pici doprowadzona jest aż tak daleko, 
że '.kobieta przemawia innym językiem, niźli 
mężczyzna. Zwyczaj ten - istniejący u 
pewnych szczepów karaibskii:h - spodobał­
by się zapewne niejednemu mężowi, a zwła­
szcza.„ zięciowi. Da się on wytłomaczyć w 1 

ten sposób, że kobiety należały pierwotnie do 
plemienia, którego mężczyźni wycięci zostali 
w pień, a kobiety wzięte w niewolę stać się 
musiały żonami i matkami zwycięzców. W 
Europie ceni się naogół wysokie smuklc po­
stacie, w niektórych natomiast okolicach A-

jest dniem i nocą przed ewentualnemi napa­
dami zbyt zagorzałych zwolenników alkoho­
lu. Najdalej w tym kierunku jednakże po~ 
sunęła się Venezuela · (Ameryka Poludnio­
wa), która także paniom udziela tytułu ... 
generałów. 

Jak widzimy, wkraczamy w erę panowa­
nia f)lci pięknej. Oby przyczyniła się ona 
do usunięcia wielu szkodliwych i przesto„ 
rzolych zabobonów. 
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Histerja histerji jest u mężczyzn o wiele mniejsza niż 
u kobiet, zwłaszcza do rzadkości należą wy­
padki, aby mężczyzna z powodu histerji po­
padł w konflikt z kodeksem karnym, podczas 
gdy kobiety histeryczne często przesuwają 
się przez biura policyjne i sale sądowe. 

Nikt dotychczas nie umiał dać trafnej i 
czerpującej odpowiedzi na pytanie: co to 
t histerja ?-na to przynajmniej godzą się u-

zeni i badacze - pozatem istnieje szereg Kryminalista i sędzia z reguły z trudem. 
teorji i poglądów nieuz.godnionych, sprzecz- tylko roz.poznaje, że ma do czynienia z hi­
nych ze sobą i nie ujmujących zagadnienia sterykiem. A rozpoznanie takie posiada ol­
wszechstronnie. Ustalono tylko, że histerja brzymie znaczenie, gdyż zarówno uczynki jak 
~t chorobą psychiczną, należy do kategorii i świadectwo osoby histerycznej inaczej mu­
. ~. neuroz i z reguły stanowi mieszaninę szą być oceniane niż u osoby normalnej. 

fizycznych i psychicznych niedomagań i zbo- Nieraz trudno dociec, jakie.mi motywami 
czeń, posiadających bardzo często podkład kierowała się jakaś osoba, oskarżając kogoś 
seksualny. lub popeiniając przestępstwo, dopiero stwier-

złe popędy. Uczony niemiecki Dr, Raiman l 
twierdzi: „W żadnym wypadku nie należy ; 
zajmować stanowiska, że histeryków JUZ na 
zasadzie zboczeń charakteru należy usuwać z 
pod ręki karzącej sprawiedliwości". 

Tr. 

Powiedz znajomym 
n że „PRAWDĘ" można zamówić 
I w ka2dym urzędzie pocztowym 
- na miesiąc, kwartał lub rok 

i że jest obowiązkiem każdego 
inteligenta, interesującego si~ 
życiem społeczeństwa 
i państwa czytać „PRAWDĘ" 

Lekarz i kryminalista napotykają w swej dzenie histerji lub wybitnych histerycznych I 
praktyce zwykle histeryków z ciężkiemi ob- I! skłonności oświetla motywy. W praktyce 
jawami psychicznemi, podczas gdy większość ·· kryminalnej znane są wypadki ujawnienia hi ~~!!!:=============~=:.• 

Film 
histeryków swobodnie żyje w świecie, nie sterji u kobiet oskarżonych lub oskarżają­
zwracając niczyjej szczególniejszej uwagi, cych, co do których wśród najbliższego ich o­
poza tern chyba, że czasem wśród krewnych toczenia nie było naj·słabszego podejrzenia 
i znajomych wzbudzają uczucia politowania o tę chorobę. Kino! W ciemnej sali zlewają się blade 
lub gniewu. W życiu codziennem spotyka się A k' . . . cienie twarzy widzów, stłumiona muzyka pły-

. . ta 1e P. rzestęp. cze , histeryczki .stanow1.ą nie, omii· ai· ąc ucho, na błysz,czącym ekranie 
naJVVIę .sze me zp1ecze~s wo w ż~cm pu .!.: mknie ~rzygoda za przygodą, zdarzenie. ~a 

ielu histeryków, którzy przy sprzy1' ai'ących k be t hl I 
warunkach wykonywują swój zawód, ale u cznem 1 prywatnem. Ni.e ulękną się żadneJ z.darzemem, budząc łagodne wspom.meme 
których jakaś przypadkowa okoliczność mo- potworności ani żadnego skandalu, gdy cho- i prz,eżytych i wyśnionych przeżyć . dalekich że siv-.wodować wybuch ostrych obi' awów hi- d · · k · · h hl' · przyQód„. W niektórych umysłach budzą się ~~ z1 1m o zaspo oieme c oro 1wej potrzeby j ~ slerycznych. pragnienia prz.eżyć, fantazja chce zamienić 

l zemsty. Najniebezpieczniejsze jest tutaj · się w czyn na ekranie.„ Która z młodych Z pośród przyczyn histerji wymienić nale- składanie fałszywych denuncjacji. I-listery- 1 dziewczyn, wyszedłszy pewnego razu z kina, Iż~ przedewszystk~em dziedzi~zność, następ- I czki czynią bo z podziwu godnem znawstwem nie marzyła o tero, by zostać artystką filmo­m~ ~łe ~yc~owame, naduży:1.e alkoholu, ko- I najdrobniejszych szczegółów i z~· zdumiewa- wą, zbierać laury i hołdy Poli Negri, Glorji 
kam1zm 1 menormalny rozwo1 seksualny. O- , jącą pewnością siebie. Istnieją historyczne Svanson, Lyi de Putti, Liljany Gish„. który znakami, zdradzającymi histeri'ę są rozne I kł d 1 d z młodzieńców nie badał gry swej twarzy 

I przy a y, że u~ zie stracili życie z powo<lu przed lustrem? v,;laściwości charakteru: upór, niestałość, · · h' I k k zaprzys1ężema 1sterycznyc 1 os arżeń, tóre Jedynym owocem takich marzeń jest czę-plotkarstwo, skłonność do przechwalania się · ł 'ki h d d b. d ek · mia y wsze! e cec y praw opo o ieństwa i sto list, napisany do yr cji jakiegoś znane-
1 kłamstwa, przesadna bigoterja i bezgranicz w tak przekonywujący sposób były umotywo- go przedsiębiorstwa filmowego. I mylnem 
.ne sobkostwo. Dodać jeszcze należy patolo- wane, że oskarżeni nie mogli ich zbić. jest mniemanie, że najliczniejszą koresponden g2.:znie zwiększoną skłonność do uiegania cję otrzymują ludzie bogaci, słynne z piękno-
\'\:pływowi innych ludzi oraz zewnętrznych Ze sz,czególnem zamiłowaniem histeryczki śd i zbytku aktorki lub aktorzy. Wagonami , k' · d · k · ł wnoszą oskarżenia o podkładzi'e seksualnym. otrzymują korespondencję przedsiębiorstwa s~osun ow 1 wy arzeń, Ja rówmeż atwość 

Histeryczka zeznaje pod przysięgą, a ponie- filmowe i ich dyrektorzy. <rntosuggestji. Oto kilka autentycznych listów, napisa-N · 1 · h' k · t waż oskarżony · e może swe i' niewinności o-a pierwszym .p arue u 1stery a 1es prze- nych po wyjściu z kina: 
1::!wszystkiem jego własna osoba, a najwybit- bvonić świadkami, nie wierzy mu się, chociaż~ 
iejszym rysem charakteru i popędem skłon- by najgoręcej o swej niewinności zapewniał. 

nJść do fantastycznego przeistaczania wyda- Znane są wypadki, że hist~ryc~ki same wią­
rzeń i dowolnego zmyślania bez zdolności zały się sznurami i kneblowały sobie usta, a-
1'0zróżniania prawdy od zmyślenia i fantazji. by tern lepiej uzasadnić późniejsze oskarże­
'ist~cy zawsze usiłują odegrać jakąś rolę, nie. 
łują być interesującymi i obojętnem jest 

nich, czy przytem narażają swoją opinję 
) czy ponoszą szkodę. Histerycy są dlate-
niebezpieczni, że często nie wahają się 

zed żadnem kłamstwem ani nawet przed 
rodnią, gdyż w duszy ich panuje najzupeł­

;, ejsza anarchja. 

Czy społeczeństwo może uchronić się przed 
skutkami histerii? Czy histeryków należy 
traktować jako nieszczęśliwych, godnych po­
żałowania chorych, którzy nie mogą być po­
ciągani do odpowiedzialności za swoje czyny, 
czy też mimo niewątpliwych oznak chorobo-

Wielmożni Panowie! 
Ponieważ zdecydowałem się obrać sobie 

zawód artysty filmowego, przeto proszę Pa· 
nów 0 przyjęcie mnie. Mam lat 17. Na ży­
czenie mogę udzielić bliższych szczegółów i 
fotografję. Proszę o szybkq odfiowiedź. 

Józef „.„„ 
Szanowny Panie! 

Ponieważ w najbliższym czasie mam za­
miar poświęcić się zawodowi artystycznemu, 
zwracam się z pewnem zapytaniem. Mam 
lat 18 i zajmuję odpowiednią posadę oraz u­
cz~szczam na wieczorowe kursa handlowe. 
Wobec powyższego niewiem, czy jeszcze mam 
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się uczyć i jakie ubranie byłoby potrzebne. 
Szanowny Panie mam talent do sztuki filmo­
wej 'i proszę o odpowiedź i bliższe szczegóły. 

Z poważaniem 
Jan "!'"" •• „ 

łaskawy Panie! 
' 

Przyjaciółka moja, Maryla.„ jest córką 
właściciela kina i dlatego chciałabym zapy­
tać się, czy mogłabym wstąpić na kursy filmo­
we u Pana. Jestem ciemną szatynką (włosy 
obcięte), oczy brunatne, szczupła, średniego 
wzrostu. ćwiczyłam się już dużo i sądzę, że 
łatwo potrafiłabym zrobić wszystko, coby mi 
pokazano. Niemam żadnej protekcji, ale go­
towa jestem przyjechać osobiście do próby. 
Mam lat 16 i tańczę wszystkie tańce, a także 
jeżdż,ę na rowerze. 

Szanowna Dyrekcjo/ 
Od 10-to roku życia mam tylko jedno 

pragnienie: dostać się na artystkę do kina. 
Jeśli to jedno pragnienie się nie spełni, to 
czeka mnie największy zawód w życiu. Pro­
szę nie myśleć, że chcę do filmu z zimnego 
wyrachowania, o nie, jestem zachwycona ki­
nem i z cafą duszą poświęcę się, aby zadowo­
lić wymagania panów. Wiem, że posiadam 
talent, gdyż czuję w sobie duszę artystyczną. 
Będę najwdzięczni'ejszą za pomoc i spełnie­
nie moich snów. Jeśli potrzebna jest kaucja, 
to mogę złożyć od 400 do 500 złotych. Mam 
także kilka eleganckich toalet i palto futrza· 
ne. Uprawiam kil'.ka sportów, jak tenis, gi­
mnastykę i plywanie. Jestem bardzo zdolna 
i wszystkiego się nauczę. Jestem bardzo in­
teresująca. Brunetka, wlosy w lokach, oczy 
czarne, twarz owalna, zęby bardzo ludne i 
18 lat. Chcialabym zacząć jdlmajprędzej. 
Fotografję mogę zaraz posłać. 

Proszę gorąco o szybką odpowiedź i o spel 
nienie mojej prośby. Dotychczas życie nie 
da/o mi szczęścia - chciałabym ot.rzymać je 
z rąk Szanownych Panów, 

Helena ... „.;'! 

Podanie Leona „ .... o posadę artysty 
filmowego, 

Niniejszem zwracam się do Szanownego 
Zarządu z zapytaniem, gdyż chcialbym bar­
dzo poświęcić się na artystę przygód do lil­
mu. Od dziecka już ćwiczyłem się w zawo­
dzie artysty. Umiem jeździć konno, powozić, 
rzucać lasso i jeździć na motocyklu~ · Mógł­
bym być do każdego lilmu użyty .. 

Urodziłem się 4 marca 1908 dJ „.,., wyzna­
nie katolickie. Załączam lotogralję i markę 
na odpowiedź. 

Przepraszam za niewyraźne pismo. 
~-..... 

aooooooooooooooaoooooooooooocooom 

Prosimy o wpłacenie 
prenumeraty 

OOOOODODDOOOOODOOOOODODOOODODCJOC][J[J Histerja u mężczyzn jest rzadka, u kobiet 
bardzo częsta. Dusza kobieca podatniejsza 
iest na tę chorobę, Do niedawna jeszcze le­
l~arze nie uznawali histerji u mężczyzn, uwa­
żając ją za wyłączny przywilej kobiet. 

Dopiero wopa światowa obaliła ten po­
gląd, jak tyle innych, gdy po~zęły się mnożyć 
wypadki zachorowań mężczyzn z typowymi 
c>bj:l•.vami histerji. Wypadki wojenne, strasz­
ne przejścia w bitwach i okopach, obudziły 
drzemiące u wielu mężczyzn skłonności hi­
steryczne i ujawniły je w postaci objawów 

. wych, należy wobec nich stosować w całej 
pełni ,przepisy prawa? Pytanie to trudne 
jest do rostrzygnięcia i dotychczas w całej 
rozciągłości rozstrzygnięte nie zostało i zdaje 
się, że nigdy w ten sposób rozstrzygnięte nie 
będzie. Zawsze uzależniona będzie odpo­
wiedź od danego wypadku. 

Znkładr Włókiennicze KAROL T. BUHhB w flodzi 

chorobowych. 
Jednakowoż w dalszym ciągu ilość wy­
:łków ostrej i niebezpiecznej dla otoczenia 

Obwieszczenie. 
. Magi;t~at. m •. Łodzi podaje niniejszym do 

w1adomosc1, ze hsty płatników podatku ma· 
jątkowego od osób prawnych w myśl art. ' 
44 ustawy o podatku majątkowym z dnia 
11. 8: 1923 r. (Dz. U. R. P. Nr. 94, poz. 746) 
wyłozone zostały w biurze Wydziału Podat­
k?"_V~go na prz~ciąg 4-ch tygodni od daty 
nimeiszego obwieszczenia. 

~soby .zainteresowane mogą przeglądać 
po"'.'~zsze h~ty w lokalu wymienionego po­
wyzei ~ydz1ału (Pl. Wolności 2), pokój N2 5, 1 

w godzinach od 10-ej do 12-ej w południe. 
Łódź, dnia 13 stycznia 1926 r. 

MAGISTRAT M. ŁODZI: 
Prezydent: (-) M. Cynarski. 

Przewodniczący Wydziału: 
(-) I. Kulamowlcz. 

Histerycy sami siebie uważają często za 
umysłowo chorych, którym nic się stać nie 
rt1oże i tern łatwiej dopuszczają się wykro­
czei1 i przestępstw. Obawa przea nieuniknio­
ną karą byłaby może w stanie pohamować ich 

pt 

Urząd Wojewódzki w Łodzi -
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicz­
nych poszukuje terenu o powierzchni 
14-tu morgów, na krańcach miasta, 
pod budowę gmachu państwowego. 

Oferty w kopertach zapieczę­
towanych z podaniem ceny oraz 
planem sytuacyjnym należy składać 
pod adresem Urzędu Wojewódz­
kiego - Okręgowej Dyrekcji Robót 
Publicznych w Łodzi, ul. Zawadzka 

·Nr. 11, w terminie do dnia 22-go 
stycznia r. b. 

I I 
Ceny ogłoszeń: Strona ogłoszeniowa dzie- I Ogłoszenia zwyczajne 25 groszy za 1 l 

li się na 4 szpalty. milimetr wysokości w jednej szpalcie. 

Redaktor i wydawca: Pawel Zielina, 

SPÓLKA AKCYJłłlł. 
Bilans otwarcia w złotych na dz&eń 1 stycznia 1924 r. 

STf\N CZYi~NY. Zł. 

Nieruchomości • • • • • • • • 1,338,445.58 
Maszyny i urządzenia • • • • • 1,695,056.93 
Kasa • • • • • • • 3,685.95 
Weksle • • • • • • • • • 42,082.37 
Protesty • • • • • • • • 23.89 
Sumy przechodnie 52-,865.59 
Dłużnicy • • . • • • • • , • 83, 123. 98 
~nenty • • • , • • • • 218,491.94 

3,433,776.23 

STf\N BIERNY. 

Kapitał f\kcyjny • • • 
Kapitał Zapasowy • • 
Długi hipoteczne • • 
f\kcepty , • • • • 
Sumy przechodnie 
Wierzyciele • • • • 

Bilans na dzień 31 grudnia 1924 r. 

STf\N CZYNNY. Zł. STf\N BIERNY. 
•• 1,347,444.- Kapitał f\kcyjny •• 

Zł. 

••• 2,520,000.­
• • • 109, 771. 75 

• • • • • 159,932.50 
• • • 54,324.81 
• • • 6,995.59 

• • • • 582,751.58 

3,433, 776.23 

Zł. 
Nieruchomości • • • • 
Maszyny i urządzenia • • 
Kasa. , 
Weksle ••••• 
Protesty • • • • • 
Sumy przechodnie 
Papiery wartościowe • • 

• 1,780,000.- i Kapitał Zapasowy •• 
16,868.36 j Długi hipoteczne • • • • • • • 
61,877.09 li f\kcepty • • • • • 

• 2,520,000.-
109,771.75 
159,932.50 
627,296.15 

5,954.89 Sumy przechodnie • • • • 
7,097.32 Wierzyciele . • • • • • • • • • 

40,000.- Zysk za rok 1924 • 

15,484.02 
395,978.05 
346,010.80 

Dłużnicy • • • • • • • 626,986.25 
Remanenty • • • • • • 288,245.36 

4, 17 4,473.27 

Rachunek zysków i strat. 
Przychód ogólny • • • • • • • 3,817,520.02 
Rozchód ogólny • • • • • • • 3,471,509.22 
Zysk . • • • • • • • • • • 346,010.80 .= 

Ogłoszenia w tekście 40 groszy za 1 
limetr wysokości w jednej szpalcie. 

Drobne 10 groszy za wyraz. 

4, 174,473.27 

Odbito w Drukarni Państwowej, Piotrkowska 8~ 




